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Lud Francji staje W obronie 
wielkiego uczonego - prof. Joliot-Curie T1yhund, na której przyjmowali defil!ldlę pnedstawkdele władz partyj· 

nych i pafo~twowych, przodtllWilicy pra-cy oraz delega:cd proletaTii!a.iu wa.I 
CZl!IC-Y<lh Włoch i F'!ranc;ji: tow. tow. Cleriek De:}a.uneve i Biencioi<> Sear-

GENEWA (PAP). - W całej Fr;ln 
cji wzmaya się fala protestów prze­
oiw haniebnej dooy:iji rządu fra.ncus 
kiego, odwołującej prof. Joli-0ot-Curie 
ze stanowiska wysokiego komisarza 
energii atomowej. 

B d · d B • d lt I Joliot·Curie ze stanowiska wysokie· ezpraWlla ecyzja rzą U 1 aU USU- go komisarza .energii atom_cwej. De· 

wa1ąca prof. Joliot-Curie ze stanowiska Vr~1~cj~zr;u0k1N:.t zbrodnilł wobec 

pone. .. _ 

CGT wyrażając -energiczny protest 
przeciw tej decyzji, wzywa wszyst­
kich pracujących i zwolenników po· 
koju do wzmożenia walki przeciw 
podżegaczom wojennym, a w szcze­
gólności do wzmożenia akcji o zakaz 
broni atomowej. 

wysokiego komisarza do spraw energn 
atomowej-wywołała falę oburzenia w ca­

Bidault i jego klika usunęła Jollot 
Curie, ponieważ nie ehcijlł on prowa 
dzić polityki antyfrancuSkiej. Ci, któ 
rzy ,,za miskę soezewfoy" sprzedali 
nie!}odległość Francji ilppe.rialistom 
amerykańskim, nie chcą tolerować 
patrioty na wysokim stanowisku. 
Ci, którzy likwidują dziedzictwo na· 
rodowe, nie mogą współpracować z 
człowiekiem oddanym postępowi. CGT zapewnia prof. Joliot-Curle o 

całkowitej solidarności milionów pro 
letariuszv francuskich. 

Rezolucja SWIATOWEJ DEMO­
KRATYCZNEJ FEDERACJI KOBIET 
w imieniu milionów swych członkiń 
protestuje jednogłośnie przeciw de: 
cyzji rządu francuskiego. Federacja 
zobowiązuje się do jesll!f:ze energicz­
niejszej działalności w imię zakazu 
broni atomowej. 
MIĘDZYNARODOWA FEDERACJA 

NAUCZYCIELI wyraża oburzenie w 
imieniu 3 milionów swych członków 
i wzywa swe organizacje do zbiera­
nia podpisów pod Apelem Sztokholm 
skim. Będzie to potężny głos protestu 
przeciw sankcjom wobec prof. JolioL 
Curie. 

łym świecie. 

W NANCY DELEGACJA DZIALA· 
CZY DEMOKRATYCZNYCH złożyła 
protest na. ręce prefekta. 

W ROUEN 10 tys. osób uchwaliło 
rezolucję protestacyjną. 

REPUBLIKAf'iSKI ZWIĄZEK OFI­
CERÓW REZERWY stwierdza. że de­
cyzja rząd~wa jest sprzeczna z inte· 
resami F.ranc,ji i st.a.nowi niedopusz· 
czalny zamach na wolność przekonań. 
ZWIĄZEK ZAWODOWY NAUCZY 

CIELI CGT piętnuje decyzję rządo· 
wą, stwierdzając, że stanowi ona nie 
dopuszczalny atak na wolność nauki. 

RUCH INTELEKTUALISTOW FRAN 
CUSKICH potępia decyzję rządu, pod 
krcślając, że godzi ona w niepodle­
głość narodową i pokój. 

RADA MIEJSKA W VENISIEUX 
(Rhon) uchwaliła jednomyślnie reio· 
lucfę protestacyjną. 

Zqon 

min. Rzymowskiego I 
600 ROBOTNIKOW, techników I in 

:iynierów komisariatu energil atomo­
wej odbyło strajk protestacyjny, wy. 
syłając delegację do premiera. --------------= PROF. HĄDAMARD stwierdził, te 

WARSZAWA (PAP). Prezydium decyzja rządowa stanowi zamach na 
Rady Ministrów z żaJem k(Jll\uniku· naukę francuską i Francję. 
Je o 7-!ronU, Wincentego Rzymt>wskie W COLLEGE DE FRANCE utwo· 
10, minfsti'a &ą.du RP, b. ministra rzony został komitet, który działać 
spraw zagranleznycl:. zasłużonego I 'będzie na i:zecz przywrócerua Joliot· 
drriałaeia demokratycznego i aktyw• Curie zajmowanego dot.ąd stanowiska 
nego uczestnika budowy pa6stwo- wysokiego k<>misarza do spraw ener· 
wości Polski Ludowej. gii atomowej. 

Personel College de F'rance posta­
nowił proklamować strajk protesta· 
cyjny przeciw haniebnej decyzji rzą 
du francuskiego. 

PROFESOROWIE, STUDENCI I 
PRACOWNICY INSTYTUTU RADO 
WEGO, Instytutu Biologicznego, !a· 
boratorium chemii i fizyki, Instytutu 
im. Henri Poincare odbyli strajk 
protestacyjny i utworzyli komitet 
obrony Jolit>t·Curie. 

Protesty przeciwko odwołaniu prof. 
Joliot-Curie z zajmowanego stanowi­
ska napływają nieustannie. 

Z za,graill!icy depejWJe protestacyj­
ne nadeszły od „w~lcich bojowni· 
ków o p.okój", od szwedzkiego komi· 
tetu zwolenników pokoju, od belgij­
s.kich zwolenników pokoju, od uczone 
go brytyjsldego prof. Bernala i wie­
lu innych. 

W SZTOKHOLMIE odbyła się po· 
tężna manifestacja zwolenników po· 
koju przed ambasadą francuską. Mi· 
mo interwencji policji manifestanci 
wyrazili energiczny protest przeciw 
decyzji rządu francuskiego i zade­
monstrowali wol~ obrony pt>koju. 

Dziennik „Humamite" zamieszcza 
artykuł, w którym pisze m. in.: 
Setki tysięcy osób, manifestujących 

w dniu 1 Maja w Paryżu, wypowie­
działo się przeciw usunięciu prof. 

Zdecydowana postawa ludzi .miłujących pokój 
•1111-1111-1111-1111111-1111-1111-1111-1111-11 

Ci, którzy gloryfikują przestępcę 
wojennego - Skorzenny'ego i doma 
gają się wcielenia reakcyjnych' Nie· 
miec ~h<Xtnicll do „pa:ktu a.tlantyc 
kiego", obawiają s•ię wielkiego uczo 
nego, który pozbawił Hitlera cięż­
ldej wody, niezbędnej oo produkcji 
bomby atomowej. Dlatego też Wa· 
szyngton zażądał odwołania Joliot· 
Curie. Dlatego posłuszny Waszyngto 
nowi rząd francuski wykonał rozkaz 
amerykańskt Rząd dymisji narodt>­
wej - kończ,y „Humanite" - p-0-
święcił raz jeszcze interesy Francji 
woli pQdżegaczy wojennych. 

Poobód włóknia.rizy otwJ.eraJa załoga Państwowych Zaikładów Prwemysłu · 
Bawenlianego im. Józefa Stalina. 

Milionowe DOl~O~Y ~„:„!!„!l!.!!„! na rnłJm iwielie 
„ covrozem solidornosci klosv robotniczej 

Echa ~anifestacji w dniu Swięta Pracy 
GENEWA (PAP). - Z P. aryża do-, zb\odnle1:e . k~?wańia imperialistów. 

noszą, że na placu Bastylii odbył się amer~ka.ns~1ch • . . 
w dniu 1 Maja wielki wiec na któ- . Vv .1m1emu francusk1e1 klasy rob?t 

. . ' mczeJ. Henaff przesłał pozdro·wiema 
rym przemawiali przywodcy francu- robo.tnikc·m Związku Radzieckiego, 

polo w Rzymie, w którym wzjęło u­
dział około 100 tys. osób, sekretarz 
gencrnlny Włoskiej Konfederacji Pra 
cy di Vittorio wygłooia pmemówle­
r.5c, w którym podkreślił znaczenie 
uroczystości Pierwszomajowej w o­
becnej sytuacji wewnętrznej i miE:­
dzynarDckwej. 

uchroni świat przed nową pożogą wojenną 
Manifest Rady Międzynarodowej Federacji b. Więźniów Politvcznycll 

skiej klasy robotniczej i działacze krajów demokracji ludowej oraz Chin 
związków zawodowych. i narodowi vietnamskiemu, wal~zące-

Pierwst. y zabrał głos sekretarz ge- mu o :w~zwolenie. Domaga~y su~ ~a­
neralny Federacji Zwiazków Zawodo tychnuastcwych rok~wa~ pokoJO· 
wych okręgu paryskieg.o Eugene He· wych. z rządem _Ho·Ch1-m1nha i wy­
naff. cofan_m francuskiego. korpusu ekspe-

,,We wszystkich krajach świata _ dycy1nego z Indochm - powiedział 

- Lud rzymski - ośw.i.ladczyi di 
Vittori•J - manifestuje dziś swą wo· 
lę o pokój wraz ze wszystkimi robot­
nikami ś"'iata. W dniu 1 Maja robot. 
nicy włoscy (j.omagają się, by prz,y,• 
znane im :zostało należne stanowisko 
w kraju. 

PRAGA (PAP). - Na zako11czenie robotników portowych i kolejarzy, 
sesji Rady Międzynarodowej Fede- którzy odmawiają wyładunku i tran 
racji b. Więźniów Politycznych sportu broni. 
(FIAPP) uchwalono manifest, skie- Na wniosek czechosłowacko - pol 
ro.wany do wszystkich b. więmiów ski przyjęto rezolucję w sprawie wy 
po1ity~ych, wsrz,ystklich b. part~ dalenia z FIAPP przedstawicieli kil 
tów i bojowników ruchu oporu prze kl Tito. Rezolucja ta głosi: Rada po 
ciwko faszyzmowi, jak również do stana.wia: 1) zenvać stosunki z obec 
ofiar terroru faszystowskiego. nym kierownictwem organizacji ju 

Manifest podkreśla, że jakkolwiek g.osłowia.ńskiej; 2) wykluczyć delega 
ruiny• ostatniej wojny nie zostab' tów jugosłowiańskich z Komitetu 
jeszcze usunięte, imperialistyczni Wykonawczego i Rady FIAPP; 3) 
podżegacze wojenni przygotowują na.wiązać kontakt z tymi b. jugosło 
nową pożogę w chęci ujarzmienia wiańskiml więźnia.mi t partyzanta.­
narodów l zrealizowania obłl\kane- ml, którzy zachowali wierność zasa 
go planu hitlerowskiego panowania dom FIAPP, zerwali swe więzy z 
nad Awiatem. Grożą oni światu bro taszystowskimi przywódcami Jugo 
nł4 ~ t nsiłudą minnclć rei'I· sła.wll 1 walczą o pokój, należąc do 
my taszystowskie narodom młłuJI\- obozu, kłóremu pme.wod2i Związek 
cym pokój. Radziecki. Obecni przywódcy Jugo-

Na drodze do urzeczywistnienia sławil utworzyli ~żim faszystowśki 
tych celów podżegaczy wojennych- i udzielili poparcia kolaborantom, 
głosi dalej manifest - stoi jednak podczas, gdy uczciwi patrioci, są 
niezwyciężona twierdza. Jest to po- w Jugosławii więzieni za przYDa.leż 
iężny światowy ruch obrońców po- ność ilo obozu pokoju. Rada FIAPP 
koju pod przewodem kraju, który stwierdza, że obecne kierownictwo 
uratował nas od niewoli faszystow· organizacji jugosłowiańskiej popie 
sklej i którego pokojowa. polityka ra politykę faszystowskich wład· 
tlieszy się poparciem wszystkich lu ców,. politykę, która pozostaje w 
cizi na świecie. sprzeczności z żywotnymi interesa-

Manifest aprobuje sztokholmski mi nar-Od.u jugosłowiańskiiego i któ· 
apel pokojowy i wzywa do wzmoże ra dążY do rozbicia. obozu pokoju i 
nia walki o pokój. Bierzcie - mó- demokracji. 

konieczność aktywnego udziału fe- oświadczył Henaff _ odbywają się HenafL . . . : . . . 
deracji w walce o pokój i przeciwko dziś potę:iue manifestacje pod hasłem O~awia3ąc oęz~ie połozerue _fran­
próbom wskrzeszenia. faszyzmu. cbrony pokoju zagrożonego przez cus~1.ch .mas p~acu1ących, ~enafr pod 

Di Vittorio przeciwstawił następnie 
upadającemu światu kapitalistyczne· 
mu rozkwitający świat demokracji i 
socjali'>:mu, na .czele którego stoi 
t\vierdza postępu i pokofu - Zwią­
zek Radziecki. 

.„.„.„„„.„.„„„ •• „ •• „ •••• „ •• „„„„„„.„„„„„„„.„ •• „„„ •• „„„.„ .. „...... kreshł, ze wymka ono m. m. z całko 
wUego podporządkowania obecnego 
rządu francuskiego dyrektywom ka­
pitali3tów amerykańskich. Jaskra­
'wym przykładem podporządkowania 
się rządu Bidault dyrektywom z Wa­
szyngtom~ jest usunięcie prof. Joliot· 
Curie ze stanowiska •vysokiego komi 
sarza dla spraw energii atomowej. W 
zakończe"niu Henaff wezwał wszyst­
kich robotników i wszystkich uczci­
wych Francuzów do podpisywania a· 
pelu Światowego Kongresu Obro11-
ców Pokoju, domagającego się bez­
·względnego zakazu broni atomowej. 

Podpisujemy 
Apel Pokoju I 

DO\iAGAMY SIE • 
BEZ'WA,R.UNKOWEGO ZA-
KAZU BR.ON1I ATOMOWEJ 
JAKO OREZA AGR.ESJI I MA 
·soWEJ Z.AGLADY ORA-Z 
USTANOWl'EN!IA SCJ.S.ŁE J 
KONTR.OLI M;fĘDZYNfARO· 
DOW'EJ N.AD WYKO'NA -
N1ł;EM TEJ UCHWA--ŁY 

Następnie przemawiał s.ekretarz 
.genernlny Powszechnej Francuskiej 
Konfederacji Pracy (CGT) Le Leap. 

„Dzi'i - ośwbdczył Le Leap -
francuskie masy pracujące manifestu 
ją swą niezłomną wolę utrwalenia 
pokoju. Cały naród francuski podpi· 
sze Apel Sztokholmski, domagający 
sl(l zak:i.zu broni atomowej". 

Omawiając knowania amerykań· 
skic!h pod>żeg~y wojennych di Vit· 
torio podkreślił, że robotnicy włoscy 
walczą bohatersko przeciwko przygo 
towaniom do nowej agresji, nie do· 
puszczając do wyładowywania sprzE:­
tu wojennego przysyłanego do por­
tów włoskich w ramach „Paktu Atlan 
tyckiego". 
Słowa te wywołały burzę okla· 

sków zebranych. 
Po przekazaniu życzeń robotnikom 

Moskwy, Warszawy, Pragi, Pekinu i 
~nnych kiajów demokratycznych o· 
raz robotnikom walczącym przeciwko 
uciskowi burżuazji w krajach kapita 
J.i19tycz.nych, di Vittorio we'Zwał cały 
naród włoski do poparcia apelu Sta· 
łego Komitetu Swiatowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, domagającego się 
bezwzględnego zakazu broni atomo­
wej i stwierdzającego, że rząd, który 
pierwszy broni tej użyje będzie uzna 
ny za zbrodniarza wojennego. 

W zaikońc'Zeniu di VittoTio wwwał 
rnbotników włoskich do zjednoczenia 

RZYM (PAP). - Na wielkim wiecu I s;ę dla clalszej walki o całkowite wy· 
Pierwszomajowym, na placu Del Po- zwalenie świata pracy i o pokój. 

di 
Przemówienie 
Vittorio w Rzymie 

Rekord jwiata pobity.! 
wi manifest - jak najczynniejszy Uchwalona została również rezo­
udział w zakładaniu komitetów po- lucja, wzywająca. do połączenia 
koju. Zwalczajcie produkcję broni FIAPP z organizacjami bojowników 
przez imperialistów. Walczcie prze- oporu antyfaszystowskiego i do odpo 
ciwko dostawom broni amerykań- wiedniego zrewidowania. statutu 
skiej i przeciwko wysyłaniu wojsk FIAPP, by połączenie takie stało 
do krajów kolonialnych, popierajcie się możliwe. Rezolucja. podkreśla też 
••-.i•••••••••••••••••••••••••••••u•••••••••u•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• BĘDZIEMY U~A­
Odezwa frontu narodowego Vietnamu ZALI ZA ZBRODNIARZA 

do narodu polskiego WOJENNEGO TEN R.Z AD 

Lotnicy polscy ustalili w dniu 1 Maja 
nowe rekordy w przelotach szybowcowych 

KRAKÓW (PAP). - W dniu świę· ~a Balice koło Krakowa, ustano· 
ta Pracy polscy piloci szybowcowi 
zgłosili ustalenie nowych rekordów 
w przelotach szybowcowych, w tym 
jednego rekordu światowego. 

wił nowy rekprd Polski w locie do­
c.elowym, przelatując dystans Balice 
- Krosno, długości 163 km. 

PEIDN (PAP). - Z Vietnamu d<>-1 Odezwa wyraea wdZJi.ęozność i po­
noszą, że Front Narodowy VJetnamu dIDękoiwamie krajom demokracji lu­
i ZjedlnocizenJie Ludowe og~osify odee dowej za okazane dotvchczas popar­
wę do narodu polskiego, w której cie, oraz wiocę, że kra.je te stać bę­
stwierdltadą, że ~ęd~ ściśle wsp_ół- dą u boku Viema:inu rówinieli teraz 
praco:vały z k'raJama demokracji 11u· chiwfil Tr7V·"oto.wań do d&ydują-
dowe~. w P~~„„ . 

- Idąc w ślady krajów demokra- oej w'8ilki o w~leme. 
oJl ludowej i bimąe z nich przykład Oderziwę podpisałi: przewod.niczący 
- głosi odezma ,..... walezyć będzie- Fronbu Narodowego V:iefnamu 
my U: do CISiąpięoia GSta.tecznego . . . . 
ZWYciesiwa nad obw.em mlędzyna.ro Huan.g Kue - yueh i przcwoómczącs 
~.f reakcji i nad lra.nouskiml hn· Zjednocrrenia Ludowe.1w Vioetnamu 
perialistami kolonialnym\. Foi Perut • tuall' 

KTORY Pl.ER.WSZY ZASTO· 
SUJE BROŃ ATO·MO·WĄ 
PRZ EC.IWKO JAKIEMU -
KO~LWlBK KRf:\JOWL 

Już wkrótce miliony Polaków przystąpią do podpisywania Apelu Pokoju, 
którego tekst ułożonv został ńa Kon gresie S1tokholmskhn 

Pilot Adam Ziętek, z pasażerem 

Dąbrowskim, startując z lotniska Żar, 
koło żywca, ustillił nowy rekord 
światowy przelotu po trójkącie, uzy· 
skując szy~kość 45 km· na godz. 

Rekordzistka Polsld w szybownic­
twie Irena Kempówna, z pasażerką 
Wantową na dwuosobowym szybow­
cu „żuraw" poprawiła rekord Polski 
w dlu9ości lotu, uzyskując odległość 
127 km. 

Pilot Wielgus na dwuosobowym 
szybowcu „Żuraw", startujący 1 lot 

Uwaga, Redaktorzy 
gazetek ściennvch ! 
W ll'8lll18ICb Tygodnia. Oświa.ty a 

Ksią.żkti li P.rasy, redakoja „Gło· łt:. 
su JWbotni~" organizuje 
WielkJł Wysłiaiwę 1 - Maijowych 
gazetek ścier..nych. Gazet~? nale· 1· 
ży kiierować do dtlia 3 m~ do 
redaiko.fl „C',ilosu Robotniczego", 
ul. Piotrk~ S6, m p„ dz.iał 
kor~.._t_aw_._,_~~~~--.-



OŚWIATA, KSIĄŻKA i PRASA 
u;alczą o pokój 
Odezwa Głównego Komitetu „Tggodnia Oświatg, Książki i Prasy'' 

OBYWA.'l'ELEI leży , by nie pozwolić imperialistom nB 
Tegoro~zuy Tyi1 z:ień Oświaty, K i'łżl urzeczywistnienie ich szaleilczy.ch za. 

lti i Prany odhywnć eię będz.io w mierzeń. • 
dniach 1-7 maju pod hasł!'ru: „Tydzioil Oświaty, Książki i Prasy" 

OśWIATA, KSIĄ:tKA i PRASA stanie sit manifestacją zdecydowanej 
W A L O Z Ą O P O K O J woli całego narodu, by bronić tej kul. 

Walka o pokój na. całym świecie tury, jaką w Polsce budujemy. 
wkroczyła w nową f.tzę. Nigdy jeszcze w ciągu wieków życie 
Połowa świata, obaliwszy władzę kultnralne naszego kraju nie rozwijało 

kapitalistów, buduje podwaliny lepsze się t3.k bujnie i wspaniale. K.~iążka 
go, sprawlerlliwr.go życia. Przewrót, ja i gazeta stały się dziś potrzebą każde. 
ki się w tej poJowle cloknnal, WYzwollł go człowieka w Polsce, 1adio i film 
olbrzymią m1ergię twórczą i tą ener-: docierają do najbardziej głuchych za. 
gią tworzy dziś nową, knlturę, kulturę ką.tków. Oaly krn.j pokrywamy siecią 
pracy wyzwolonej z wyzysku, kulturę szkół, świetlic, bihliotek, likwidujemy 
wszyatkimi nićmi. związaną. z życiem analfabetyzm - haniebną. spnściznę 
ludu, kulturę poko.jowcj przyjaźni · l po panowaniu bnrżuazji. Nie ma dzrn 
współpracy wszy~tkich wolnych ludów w Polsce człowieka pracy, przed któ_ 
świata, O taką kulturę walczą. wraz z rym zamknięta byłaby droga oświaty, 
nami masy lnclowe krajów opanowa._ zdobycia zawodu i. doskonalenia. się w 
nych jeszcze przez imperializm. Imge. zawodzie. popra..,ry byt-ot i wysunięcia 
rializm tej kultnrc:e zaprzysiągł zgubę, się naprzór\ własną, pracą. 
przeciwko tej knltnrze pragnie rozpę. Budujemy nową. kulturę socjalistycz 
tać nową wo: :, niosąc wznmlnn swój nej Polski na trwałym fundamencie na 
lurlobńjczy sy11tem wyzysku, ciemnoty, 
nienawiści 1 pogardy rlla. człowieka. 

Dlatego żądamy zakazu broni atomo 
we.i. 

Rząri, kt.Ory p i erw~zy uiyje broni a. 
tomowej llęcl zie potępiony przez 
\url;:J(ość .fnko zbrodniarz woj~11;1y, 

Miltony lttrlzi nn całym śwlrde gro. 
mat'lzą.. się wokół apeln l onntetu ;';w!a 
towego KongreHu l'oko.iv. by !;wym 
czynuym poparciom rlać wyraz siły o. 
bozn pokoJu. 

Od n~.s. ocl ei!y, zwartoAci i świado 
mości mall ludo·.vych całego świata za. 

szej k11lt11ry 11aro1lowcj, na wielkim do 
robku na~zej myali postępowe.1, która 
od Roja. i Kochanowskiego pop:- iz 
St:iazir;i. i Kollątnj„, Mk'dewicz"' i 
Słownckiego, Lelewela l Prusn, k~ztnł 
towała naszit kultnrę. Budujemy .1ą. 
w br:it.erskim zwią,zktt z Ojczyzną So. 
cjalizmu - Związkiem lta(lzieckhn, 
którrgo wRpaniale osiągnięcl:i. w bu. 
clownictwio gosporla.rczym i kulttU'Rl. 
nym są nam drogowskazem i natcJnic 
ulom. Przy pomoc • Zwil!zku Radzi.ee 
kiego Polska wraz z w~zystkimi kra. 

„1111 ................................................................................................... . 

\\1łó17"nic11~ze fi'a11cuscy 
do włókniarzy polskich 

Do 
Zarządu Główne~o Związku Zawodowego Pra'2ownikćt\' 
Przemysłu \\'łókiennfr7.ego Łódź, ul. Sienkiewicza 13. 

z oka7..ii 1 r. ~a.i11 włókniarze francuscy przes:yłają pozdrowie 
nia w!ulmiarzom polskim. 

Życzymy Wam nowych sukcesów w walce o pokój i socja. 
lizm. 

Nierli żyje. międzynarodowa solidarność klasy robotnicZf'lil 
Ra?:em odeprzemy atu.ki imperialistycznych podżegaczy wo! 

jennych. 
AUBERT 

Stkretan Generalny 
--~. 

Ksi 
do 

ia polscy włqczajq się 
walki w obronie pokoju 

BI f..ys·1 OK (PAP). - W Białym­

stoku odbyło się rosietlzenie km:ży 
z okn;qu b i!loslnr kiego - członków 

Związku Boiowników o Wolność i 
Demokrację. 

W uchwalonej na posiedzeniu re­
zolucji czytamy rn. in.i 

„Porornmicnlf' między R7:ądem a 

Fpiskopal!'m stwarza szeroką plalfor· 
mę dla działalności księży kalolic­
ldch w akcji walki o pokój. Wsz}'scy 
ksi~ża fJO!scy powinni włączyć slP, do 
pri!C,:Y cr9<1nizar.yj11ej, zainicjo-wanej 
przez Pobkl Komitet Obrońców Po· 
koju", 

jam1 wyzwolonymi z jarzma ka.pitaliz 
mu buduje kulturę wolnego czlowie ... a. 

„Tydzień Oświaty, Książki i .Prasy" 
sta.nie się przeglądem wszystkich na_ 
szych dotychczasowych osiągnięć w 
dziedzinie oświaty i kultury, ale po. 
winien też stać 1ię bodźcem do dal_ 
szej, jeszcze bardziej wytężonej, jesz 
cze rozleglejszej pracy. Wykonanie 
za.dań Planu 6.letniego wymaga .o 
wycb setek tysięcy wykwalifikowa. 
nycb pracowników przemysłu, hancllu, 
komunikacji, gospodarki wiejskiej o. 
światy i kultury. Wykonanie zadań 
Planu 6_letniego wymaga, by każdy 
człowiek w Polsce był jej świadomym, 
światłym budowniczym. A wykoname 
zadań Planu 6.letniego - to gwar~n 
cja naszej siły, to najpotężniejsza 
broń przeciwko podżegaczom wojen. 
nym w walce o pokój. 

by nie było w Pol ce fa.bryki 1 Hkł&. 
du pracy, wsi i spółdzielni produkcyj 
noj bez świetlicy i biblioteki. Mu. 
simy doprowadzić do tego by kaię,żka 
ucząca naukowego poglądu na świa.t, 
książka pomagająca w walce, książka. 
napełniająca wiarą w ••• zyszło&ć i pew 
ncścią zwycięstwa stała się włal!nościtt 
wszystkich ludzi pracy w Polsce. .Mu 
simy dbać o to. by nasza demokra~ycz 
nn prasa, niosąca prawdę o naszym ty 
ciu i świecie, praRR która jt.st wepółor. 
ganizatorem nĄszego budownictwa, do 
cierała do wszystkich mie!zkań robot 
niczych i chłopskich, musimy dbać o 
to, by sieć korespondentów robotni. 
czych i wiejskich etałill sit potężnym. 
organem krytyki i kontroli społecznaj, 

Obywatele! 
Weźcie udział w Tygodniu Oświa. 

ty, Książki i Prasy! Niech te dnt !ta 
nit się potężną manifestacją całego :.ia. 
rodu -- na r:>.ecz postęp11 i kultury­
przeciw siłom ciemnoty i wstecznictwa., 
na rzecz trwałego poko.ttt - przeciw. 
ko podżegaczom wo.lennym! , 

Dlatego mmimy rozbudow:ić istnie. 
jące szkoły i budować nowe, musimy 
walczyć o jak najlepsze wymki 11au. 
cz;mia, o oskteczną. likwirl~c.1ę analfa 
betyzmu. l\fo~imy pokryć kraj siecią 
kur~ów 1 szkół zawodowych i dokształ 
cają,cych, musimy pracować nad ty:m, 

Gł,ó WNY KOMITET 
„Tygodnia. Oświaty, K>i~żki l Prasy" Wuj Sam i jego nadworni krawcy 

Migam ki z pochodu 1~Majo1mego 
R•)k 194J byl lep~zy od roktt l f145, talne. Realna jest ~iła. A tegorocz- Nlgdy jeszcze w obchodzie Swięta raz uk11zj.ljących 11ię 1 wzlatujących 

ro'.;: 1947 był . lepszy od roku 1946, ny pochód wykazu'e jak na dloni Robotniczego nie znalazł miejsca ponad pochód - gołębi pokoju. 
rok 1948 był lep<;zy od roku Hl47, potęgę naszej Polski Ludowej, waż- tak mocny, tak wspaniały akcent „Precz z podżegaczami wojen.nv­
rok 1 19 był lepszy od roku 19·18, a nego ogniwa frontu walk! o pokój... sojuszu robotniczo-chłopskiego. Szły mi", „Smiel'ć sc:anta.iystom atomo­
rok 1950 Jest już 1 będzie z całą p._w * • * i jechały w pochodzie, z orkiestrami, wym" pn:eplatały ~ię masowo skan 
ności~ł o w;ele leps7y od r.:iku 1049.. . Niezliczone masy łodzian, biorą- w barwnych strojach ludowych, ca- dowanym hasłem całej postępowe' 

Fakt powyżsiy znajduje swoje od- cych udział w imponującym pocho- le rzesze chłopstwa z terenu woje- ludzkości: po - kój, po - kój, po • 
zwlerdcdlenie w obchodach piPrw- dzie pierwswm11.iowym, składały do wództwa łódzkiego. Ze spółdzielni kój/ 
szomajowych będą ·:rch żywym prze wód, ii. doskonale zdają soblę spra produkcyjnych, z PGR-ów, z ZSCh„. 
glądem naszych sił, n::iszych wiei- wę z tego. komu Ojczyzn-'! nasza za- I jeszcze jedno, na co wszyscy z za­
klch możliwo~r.i; naszych wspania- wdzięcza swój wspaniały rozkwit i chwytem zwrócill uwagę, a co jest 
łych osiągnięć. r ulatego wcale nie rozwój pokojowy, skandując głośno, ważnym elementem, jeśli chod'Zd o 
jest dziwne, że tegoroczny obchód z czciA i miłością. droe:ie wi;zystkim zagadnienie przebudowy wsi pol­
S·vięta 1 Maja wypadł tak imponu- miłującym wolność i pokój imię skiej: - delegacji chłopskich nie 
j~co i tak radośnie, jak nigdy dotąd WiPlkiego Stalina.„ prowadziła tym razem żadna konna 
od czasu powstania Polski Ludowej. Wznosząc płomienne okrzyki nii. banderia. Ta jecha:a na końcu. C;:o-
7łoiyły się na to poważne racje na- czetć Związku Rr<dzieckiego, 0 .,toi lówką pracującego chłopstwa byftt 
tury zewnętrznej (wprost n;esłycha- p1Jkoju, i rewolucyjnej awangardy liczna brygada traktorów, przy któ 
ny rozwój i wzrost sil ohozu poko- międzynarodowego ruchu robotnicze rych kierownicy, :znal.a-do się nie 
.iu ze Związkiem Radzieckim n<: cze go - WKP(b)... maJo oiva.cyjnie witanych - ko-
le) oraz wewnętrwej, wykonanie Pla biet 
r.u 3-letniego i wkroczenie z socj:ili Wznosząc płomienne okrzyki na 
stycznym rozmachem w pierwszy cześć prowadzącej nas7 naród do lep 
rok Planu 6-Jetniego... ;zi!.i, socjalistycznej przyszłości -

Polskiej Zjednoczonej Partii Robot-* •, * 
- Szkoda, że tego nie mogą wi­

d;dcć ci, którzy z taka furiacką ma­
nią prą do wybuchu nowej wojny 
- zauważył ktoś z m1blicznoścl. ob­
serwującej prz.ebieg pochodu pierw­
szom;i.jowego w Lodzi, pochodu, roz 
brzmiewająccgo pieśnią, muzyką, ra 
doścla i weselem. 

- Chodzi w11m zapewne o kukły 
fiatyryczne imnerialistów amerykań 
skich i ich europejskich pach':'łków, 
które nie~iono w pochodzie? - spy­
lnt go Rąsiad. 

- To też - odparł zapytany -
ole nie tylko. Amatorzy nowej po­
żogi światowej wiedzą przeciez, że 
my ich nienawidzimy. Sama ji>dnak 
nienawiść, oburzenie czy pogarda -
to mało. Z tym się nasi wrogowiP 
mało liczą. To są sprawy sentymen-

niczej i Przewodnic:ząccgn Komitetu 
Centralnego PZPR, Towarzysza Bo-
lesla u;a Bieruta ..• 

* • * 
Wedle nie wiedziałam, że ma­

my taką wr,paniałą młodzież! - za­
woh1la z zachwyten1, przy.ttlądaJąca 
się pochodowi pewna st11rsza obywa 
telka. - I jak ona do~konale wy­
gląda! ·Ile w niej radości żvci~. we­
sela i temperamentu! 

* • * 
- Popatrz - no - trącił mnie lok 

ciem przyjaciel. - Zauważyłeś, jakie 
mao:y pracującego chłopstwa się na 
pochód zjechały? 

Nie tylko ja zauważyłem. Cała 
Łódź to z entuzjazmem stwierdziła. 

• * 

• • • 
Na ~t1ćlży pokoju świata stoi ni„ 

złomnle bohaterska armia Związku 
Radzlecklrgo, na straży pokoju stoj\ 
u jej boku ludowe armie zaprzy1a· 
źnionycb z pierw~zym na świecie mo­
carstwem socjalistycznym krajów de 
mokracjl ludowej. 

To19 nic dziwnego. te ukazanie się 
w pochodzie oddziałów naszego wOj· 
ska, zbrninego ramienia Polski Ludo­
wej, zostało przyjęte z niespotyka· 
nym entuzjazmem przez licznie zebra 
ną publiczność. 

Do defilująr.ych żołnierzy i ofice­
rów raz po raz dobiegał ktoś z chod· 
ników, wręczając wiernym strażnJ. 
kom no~zyr.h granic - granic poko· 
ju, wiązanki wiosennyrh kwiatów. 

I wnet cala ulica rozbrzmiała na­
zwiskiem Wodza Naczelnego Ludo· 
wego V/c•iska Polskiego - bohatera 
spod Stfllingradu: Ro-kos·sowski. Ro­
kos·sow&ki„. 

* • * 
Tntdno opisać nastrój, jaki wzbu­

dzał tegoror-z11y porhód Pierwszmńa· 
jowy wśtńd liC'Znie zgromadzonych 
widzów. Da się on po prostu ujać w 
tyrh słowar-h: Swięto rośnąr.ef z dnia 
ua dziet1 na ~Iłach demokracji lndo· 
wi>i. świc;to radoRci i $więto ~olidar· 
naści międzynarodowej w upartej 
walce o pokój. 

D ruP,d pPłowa w. XVIII, będąc 
c;Ja Polski szlacheckie.i okre­

:,em polilycrnr.rio i kuli uralneno u­
padku, pnyniosla jednak szereg re· 
form i porzynań najlepszych synów 
narodu. które - choć 11ie mogły w 
ówczesnych warunka ch rozhiDro· 
wych wykazać w pełni swr:h zba­
wi~nnych wpływów-stały się pr:i;e. 
cież testamentem postępowej myśli 
polsldej. 

Postępowe tradycje oświaty w Polsce weJ Jest daleko jui dziś tłegaj~• 
zmiand w składzie socjalnym ucr.· 
nlów i akademików. J;ik wspomnie· 
llśmy, w okresie międ7.ywofennym 
oświata miała charakter elitarny, 
gdyż synowie ludu - dzieci robot· 
nlków 1 małorolnych chłopów, :rqod 
nie z ogólno-politycznyml tenden­
cjami klas r:rądzących - trzymane 
były poza progiem szkół !lrednlego 
I wyższego typu. Dziś - ta sytua· 
cja uległa radykalnej zml;inie, o 
czym najlepiej świadczą następuj.,. 
ce cyfry: 

Do tel)ich reform - na polu o­
światy narodn vn; - należy powo­
!,1nie do życia w r. 1773 Komisji 
Edul!ac.yjneJ, mnjącej za zadanie 
qruntowną reorg,1nizację nauczania 
i wychowania. Ks. Hugo Kołłątaj, 
!eden z najzm1komits:i;yc:h działaczy 
Komif;jl - tego pierwszego w Euro. 
pie ministerstwa oświel:cnia publlcz 
nerro - w s~voim znanym dziele „O 
sianie oświaty w Pohce w ostatnich 
latach panowania Augusta. Ili" -
wymownie zobrazował sytuację ów­
czesu<·go polskiego szkolnictwa. 

Zn;ijdC!wało się ono niepodzielnie 
w rrkach jewilów i pijarów, a szko 
ly zakonne, w których uczyła się 
wylarznie młoclzie :i; qzhicherlsa, 11ie 
ksdałdły i nic wychowywały, lecz 
ogłupiały i fanalyzowały swych 
Ul:Tniów, cz •niąc z nich posłuszne 
nar:i;~clzie magnaterii liwieckiej i du 
chowej. rujnującej kraj, eksploalu· 
jącel chłor11iw i mieszczan, dbającej 
jedynie o własne interesy klikowe i 
grupowe. Progran~y szkól zakon­
nych, oparte na średninwiecznej 
scholastyce, tępej bigoterii i „wlm­
waniu' martwiejącej łaciny, oder­
w1rne były zupełnie ocł życia i po­
trzc'i kraju, od wszelkich „nieh•~z­
pieC?nycb" prąrłów i ponlądów przo 
dująt•ej wiedzy ówczesnej. 

Powołana do życia - niemal rńw 
nocześnie z zamknil;ciem zakonu je. 
zuitów - Komisja Edukacyjna stil• 
nęła · prze cl zadaniem olbrzymim. 
Wprawcl:de przekazane jej fundusze 
po-jezuickie ułatwlaly wv1tona111„ 
zadań reformatorskich pod w:i;ylę­
dem materialnym. lecz głćlwne trud· 
noścl poleqały na przełamywaniu 
onorów soołeczeństwa szlncheckie. 

go I nwżnowłacłców, na wyzwoleniu 
się spod nacisku umysłowego i kuł· 
turalnl.'go konserwatyzmu, na zli­
kwidowaniu jezuickich niedobitków, 
sabotujących, gd7.ie i jak się dało 
wielkie dzieło reformy szkolnej. W 
dąg•1 dwóch dziesiątków lat Komi· 
sja F.dukacyjnn pod przewodem naj­
o~wieceńszych ludzi owej epoki do· 
konała prac wiekopomnych w dzie­
dzinie szkolnictwa wszystkich stop­
ni. Zreformowano system i metody 
nauczania, przepędzono ze szkół du. 
cha śiedniowiecza, nietolerancji I 
fanatyzmu, programy szkolne wypeł 
niono nauką języka ojczystego, hi· 
sloril, prawa. przyrody, - oswiatę 
zwią~ano ściśle z nowoczesnymi ha 
slami miłości ojczyzny 1 obywatel­
skiej pracy dla niej. 

Refoima szkół akademickich (w 
Krakc.wie i Wilnie) pozwoliła na 
kształcenie w nich nowych kadr 
nauc1:ycieli świeckich. Jednocześnie 
te szkoły wyższe objęły patronat i 
kontrolę nad niższym szkolnictwem 
swoich okręgów, podnosząc je do 
odpowiadającego 'potrzebom czasu 
poziomu. Założone z inicjatywy Ko­
misji Edukacyjnej „Towarzystwo do 
ksią9 elementarnych" zajęło się 
energicznie wydawaniem podręczni. 
ków w ję;o:yku polskim, bądź tluma­
cząc tlzjeła obcych autorów, bądź 
też drulrnjąc prace samodzielne. 
Przemożne wpływy bogatej szlach 

1y i mnżnowładztwa, przy jednocze­
snej słi:i bości stanu mieszczańskiego 
i zupełnej niewoli chłopstwa, spo­
wodowały ostateczny npadek pań 
stwowości polskiej i podział teryto­
rium Rzeczypospolitej pomiędzy 
tny oczekujące na łup, chciwe ab­
sol11ty1my zaborców. W zmienia· 
nych do gruntu warunkach politycz 
nych trudno było myśleć o skutecz­
nym kontynuowaniu dzieła reformy 
oświatówej, tym bardzie!, że .il· 

skie klasy posiadające, pominąwszy 
bardzo nieliczne wyjątki, bynaj· 
mniej nie dążyły do upowszechnie­
nia i pogłębienia oświaty wśród 
mas ludowvch. Ich ciemnota ula­
:.wiał:l ekspioatację; ta ciemnota by 
la również na rękę carskim i cesar­
&kim rzadom zaborczym. Szczegół· 
nie niezaS7czytną kartę w historii 
r.walczania oświaty ludowej zapisa­
ły sobie ziemiańskie „żubry" gali· 
cyjskie - choć Ich klasowi wspol­
bracia 7. Innych zaborów nie byli o 
wiele lepsi. 

Mimo nie~przyjających wanm· 
ków wborczego ucisku, najbardziej 
postępowi i patriotyczni przed&ta­
wiciele społeczeństwa pol~kiego 
nle pomijali przecież żadnej ok<łzji, 
by podejmować i wzmagać, w mia­
rę posiadanych środków, inicjatywę 
wokół !'prawy oświc\ty narodowej. 
Nie moina pominąć w tym zarysie 
owocnej działalności Liceum Kr:ie­
mlenierkiego i Uniwer~ytetu Wileń­
skiego, którego znakomici profeso­
rowie, jak bracia Sniadeccy, Lele­
wel i inni, kształcili liczne zastr,py 
przodującej później w życiu pol­
skim młodzieży. Wielkie zasługi na 
polu oświaty położył Stanisław 5La­
s7.ic, nt. in. jako jeden z zalo7.ycieli 
l dlugoll~tni prezes warszaw:;kiego 
Towa11ystwa Przyjaciół Nauk, któ­
re st<1ło się zaczątkiem Polskiej 
Akade 1Jil Umiejętności. W lal il eh 
późniejszych poważną rolę wycho­
wawczo-oiwlatową spełniły War· 
szawska S:tkola Główna, Instytut 
Puła·:1skl. oraz uniwersytety gali­
cyjskie. 

Na przełomie w. w. XIX i XX -
pod wpływem rosnącego liczebnie 
l krzepnącego ideologicmie ruchu 
robotniczego, jak również chlop· 
skiego - zazuaczają się wzmożone 
wvslłkl w dziedzinie szerzenia o· 

światy powszechnej. Wspomnieć tu 
należy o ,,Towarzystwie Uniwersy. 
ietów Ludowych'" w zaborze 11u­
striackim, które jednoczyło wielu 
poslępowych o~wiatowców, pisarzy 
i działaczy społecznych - oraz o 
powstałym w okresie pierwszej re­
wolut:ji rosyjskiej „Towarzystwie 
Kultuty Polskiej" w b. Kongresów· 
ce, grupująrym i.ywioły postępowe 
tego zaboru. 

Oczywiście, wszystkie te poczy. 
nania nie miały charakteru rewolu· 
cyjnego, ograniczone były warun· 
kami swych czasów, warunkami 
istniejącego w tych czasach układu 
sił politycznych i gospodarczo-pro· 
dukcyjnych. Gospodarujące. wów­
c:i;as w Polsce warstwy burżuazyjno­
obszarnicze kładły piętno na wszyst 
ko, co się działo w kraju, zwak:i;aly 
przy pomocy zaborców wolnościowe 
dążenia mas pracujących, a nawet 
le jedncstki spośród własnych eze· 
regów, które ośmielały się mlec po­
glądy demokratyczne i radykalne, 

Restytucja państwowości polskiej 
w 1918 r. nie przyniasła zasadni­
czych zmian w tym układzie stosun 
ków gospodarczo-społecznych. O· 
świata - w rękach polskich już, 
burżuazyjnych ministrów-nie prze 
stała być jednym z narzędzi pano· 
wania klas posiadających. 

Zresztą w dwudziestoledu mię­
dzywojennym na wydatki oświato­
we chronicznie brakowało pieniędzy 
w budzetach pa1istwowych, choć 
wystarczało zawsze n'l wydatki r •. 
ministracyjno-policyjne i na sute 
dywidt.?ndy dla kapitalistów rodzi­
mych i zagranicznych. Szkolnictwo 
powszechne kulało Ilościowo I jako 
śdow : dostęp do szkół średniego 
i wyż!lzego typu był dJa młodzieży 
niezamożnej, tj. robotniczej 1 chłop­
skie! uuede wszvstkim. niemal cal. 

kowlcie zamknięty; w wyższych u­
czelniach korporanci-paniczykowie 
arantowaU ohydne burdy raslstow· 
skle, pod bardzo pobłażliwym okiem 
władz akademickich 1 państwo­
wych; odsetek analfabetyzmu utrzy 
inywał się stale na wysokim pozio­
mie, zaś t1w. analfabetyzm powrot­
ny przybierał zastraszające rozmla• 
ry. 

Dopiero rewolucyjny przełom u­
strojowy 1 socjalny w Polsce po­
wojennej umożliwił skierowanie 
dzieła oświaty narodowej na wła­
ściwe tory, oczyszczanie jej z poz1t­
slalości wstecznictwa światopoglą­
dowego. oparcie jej na zasadach po. 
słępu, demokracji i nowoczesnej 
wiediy materialistycznej. Ta gigan· 
tyczna akcja, podjęta już w r. 1945, 
toczy się w przyśpieszonym tempie 
i w coraz większym zakresie. 

Plon dtlałalnokl władz oświato· 
· wych Polski Ludowej jest po pię· 
ciu latach bardzo doniosły i ob.fity. 

Reforma szkoły podstawowej I śre­
dniej, olbrzymi rozwój i specjaliza­
cja szl<.olnictwa zawodowego róż· 
nych poziomów, stale powiększanie 
liczby szkół akademicldch (z 28 w 
roku 1!138-39 do 43 w roku 1948-49), 
reforma programów nauczania oraz 
podręczników szkolnych w kierun­
ku opa1cia ich na naukowych pod­
stawach marksizmu • leninizmu 1 
związania z potrzebami kraju budu. 
jącego socjalizm - wreucie zdecy­
dowana walka z analfabetyzmem, 
który niezadługo będde zlikwldo· 
wany z~pełnie - oto lista zasług i 
dokonań władz oświ111•owych Polski 
Ludowej, nawiązujących w swej tru 
dnej l żmuc!nej pracy do najlep­
szych l najbardziej postępowych 
tradycji polskiej myśU pedagogicz­
nej. 
Jedną z najgłówniejszych prze­

mian oświatowvch w Polsc• Ludo• 

Podczas, gdy w roku l9~R-39 w 
szkołach średnich ngcilnok~ztałcą· 
cych uczniów pochodzenia robotni· 
czego hyło 4,1 proc., a pochórlzenia 
chłopskiego - 9,6 prnc. - analo· 
giczne cyfry dla r. 1948-49 wynosiły 
13,3 proc. l 28,9 proc. Podczas, gdy 
w roku 1938-39 w szkołach wyż­
szych młodzież robotnicza stanowi· 
la 9,9 proc., a młodzież cllłopska -
11,7 proc., odpowiednie cylry dla 
roku 1949-50 wyno~zą 31 proc. i 26 
proc. 

Te cyfry lepiej, niż wszystko In. 
ne charakterymją ~ens i klenmek 
przemian p szkolnictwie polskJm, 
dokonanych w ciągu jednego płę· 
clolecla. 

Wra?: ze wzrostem materialnej l 
moralPej potęgi Polsłd Ludowej, 
która . podjęła I rozwija postępowe 
tradycje polskiej oświaty, wraz z u· 
macnianiem fundamentów jej socja. 
llstycznego budownictwa :...... dzieło 
oświaty narodowej, która stala się 
oświatą prawdziwie ludową 1 ma~o­
wą, wznosić się będzie coraz wyżej i 
rozrastać coraz piękniej, zapewniając 
ogólny i powszechny rozkwit wszyst 
kich twórc;i;ych, żywotnych I dyna· 
mlcznych sił naszego narodu, Czyn.. 
nikł państwowe, przodująca i de cy• 
dująca w życiu kraju siła - PZPR 
oraz wszystkie postępowe l demo· 
kratyczne organizacje społeczna -
współpracując zgodnie, mają na tym 
polu wiele Jeszcze do zdziałania. 
Bieżący „Tydzień Oświaty, Książki 
i Prasy" cele te l zadania należycie 
uwypukli i sprecyzuje. 

Bolesław Dudzl:dsld 
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Egzamin pracy oz~:.~!~':.!:go 
Pouczający przebieg konferencji wyborczej w Rudzie Pabianickiej 

Prace Knmitetu Dzielnicowego zagadnieniami produkcyjnymi" to'"· Majchrowic/ nie do~enił, jak 
oceniać nu leży poo kątem "idze oświadcza tow. Promiński. - ,,Pod t · · I · h d · ' 
nia pomocy, udzielaneJ' potl:;tawo il'esz ą 1 wie e mnyc zaga men -

stnwo'~'e organizacje partyjne nie szkolenia ideologicznego. 
wym organizacjom partyjnym mobilizowały masy rcbotnicze.i do wy Na całej Dzielmc.v za1)isano na k11r 
przy realizowaniu zadań sto w1·a· k · J • d k h 

1 
kl onania ~ac an pro u cyjnyc ". p,y szkolenia partyjnego 220 słucha 

nyr l ·asie rohot.niczej przez Par· Prawda, że uchwały Ill Plenum czy, a skończyło kursy 146. Przy· 
tię i Rz11d Ludowy. KC P~rtil wstrząsnQIY rzeszą pa1·tyj tem dohór kandydatów br! przypad 

.Jak Komitet Dzielnicow:v wvcho· ną Dzielnicy. Organiza<'je pod"!awo· kowy, mechanicznr, bez wnikania w 
v.·yw<ił ks.dr" w jakim zakre$ie po· we stanf~Y fr~ntem .do zagadni<'ń potrzeby i zarlanin Dzielnicy. 
uczał, pomagał, opiekował się j kon· prod.ukcnn~ch 1 ~hecnie phi n~· s;i :' Y To samo zjawisko mamy, jeśli 
tr~lował pracę dolov;ych ogniw par I k~n~ ~ant>. a nawet pi·zekra<'7.an<': Za <'hodzi o agitatorów. Wyznaczono ich 
t~·Jn)•ch, na ile ułatwiał pokonywanie 0 tri. ła się czu1nosc . re1•1 oluc) Jn~. 138. Ale ·wiciu spośród nich nie po· 
trudności - te zągadnienia trzeb11, Ale pod t~wowe -0rga'!_1zacJc. parłYJ· wiadomiono n:iwet o tym, jak za· 
przeile wszystkim wyjafoić, jeśli I ne n.•e . 11 ~111~ly pol~czyc. wa~k1. o p!~n 1<zczytny obowiązek r.ostał im pr:~ez 
chcemy sobie odpowiedzieć, 'czy Ko· ~ ro.zw m~rciem !łrnsoweJ, 1!-s;nadamm Partię powierzony. A w ogóle me 
mitet Dzielnicowy wniełniał w· dost& JQCeJ ~ohtycznei pracy wi;~·od ".wych pouczano agitatorów, na czrm pole­
terznej micrze obowiązki kierownika' czlonkr!w. or~z ma<1y. bczparty !nych ga ich doniosła funkcja. 
politycznego swego teri:>ntt. robot~1kow. 1 ro?otmc. Orgamzacj.c ,.Prawuą Jest to, 0 cz~·m mówi w 

Przebieg dzicbioowoj konferencji part.yJne me u~maly. ~eg~ dokona<:, sprawozdaniu tow. Kazur - obecny 
wyborczej Rudy Pabianickiej rzuca gclyr. n~alo ~1ę nmu lJ?Łereso,~·at pierwszy sekretarz Dzielnicy - że 
j;rnkrawy snop świBtla na działa!- s~tab k1en~\\'lliczy - KQln.1tei Dziel- wydzihł kobiecy pracował slabo, że 
no'-ć r e>miietu Dziclnkowego w 0

• nu:owy, ktt~ry ". bnrdzQ medo,;'c1te('z wlókł się w ogonie żywej inicjatywy 
kre-"ie 8]lrawo1,dawczym. I trzeba ,nym slo111uu w~diowywał, 110~1czn~! i r,.prężystości org-anizac.ii Ligi Ko· 
stwierdzi1\ że przetl-tawia te prace tnstru~iwał egzekutywy organ1zaq1 biet - mówi tow. Jasiakowa - kie 
nie z najlepszej strony. partyin)·cl~. . . . . . rowniczka Wydziału Kobiecego w te.i 

Z czego wynika 
ocena pracy K.D.? 

A pl'Zcc1ez naJbardz1e.r istotnym Dzielnic~'. - ale sekr<'tarz Dzielni­
i ~asadniczym zadaniem Egzekutywy cy nie interP,::ował się moją pracą. 
· ~omitctu Dzielnicowego jest jak nie pomagał mi, nie robił odpraw 
najści~lej!\ze powiązanie z terenem, z pracownikami Dzielnicy, nie żądał 
aby w ten sposób ::yskiwać jamy sprawo:r.dania." 

Hamowanie krytyki 
i samokrytyki 

Dobrzy. oddani towarzysze, akty· 
wiśC'i partyjni pracowali, na ile im 
inicjatywy i sił starczyło. Ale Komi 
tet Dzielnicowy uie miał j<'dnolite· 
go planu pracy, nie ~tanowił L'l''la· 
tecznie zwartego i mo<'nego ośrodka 

dyspozycyjnego, nie kiernwał cało­
kształtem pracy powierzonych mu 
organizacji partyjnych. 

Lenin i Stalin uczą nas, że kryty 
ka i samokryłylm stanowi wewnętrz 
ne praw.o rozwoju nasiej Partii. 
Or('ż krytyki i samokrytyki pozwala 
Pa1-tii zdobywać coraz pewniejsze, 
dominujlj.ce po~wcje przodującego od 
działu klaoy robotniczej. Najistotniej 
szym źrórl!em ~łabej pracy Komitetu 
Dzielnico' 'l?go Rwla P:ihinnicka b~·ło 
v.>łaśnie hamowanie krytyki i samo· 
krytyki. 

Przełomowy mo1nenl 
w życiu Dzielnicy 

Konfeet>nr ja wybo1·cza w Rudzie 
Pabianickie.i była wielce poucza.iąca. 
Wskazywala onn, jak nie powinien 
pracowąć Komitet Dzielnicowy - to 
nadzwycr,aj w;iżnc ogniwo w strnk· 
tune organizacyjnej naszej Part.ii. 

Konfel'encja w~·horc111. musi stać 
się przelom'>wym momentem w ży­
ciu Dzielnicy. 

Naoczny jwiadek 
„Chrzefrijtiń-<ho·demokmt ·czrw" partia de Gasperi'ego, kMrn w i~toeie 

rmi chrze.icijc1ńsk11, ani dmnok.ratyCZTl'l nie jest, lic.ry „oficjalnie" tr.S)' od­
łamy fmlccyj11e, pmwicf, celLtrum i lewicę - nie mówiąc ju:J o wielu sru­
p<1ch i h/ilmch „po.śred11ich" • . 

Jedert z „/ewicmqch" po.~łów cl1(uleckich - Viola 'l:Omiefoil w pewnym 
tygodnilru wło~kim arty/ml n11 temat.„ ,denwmlizacji i kompcji, panującej 
1dród prn1rndyrów ch,ulecji i otoczenia. de Gasperi'ego. Viola stwierdza., 
i:e ~ wielu 1t•ybi1-n„ch dzi„laczach tej frakcji ciqżą .sar.imty protekcjonizmu, 
młziPlrmiri za lrtpów~·i ze:rwofoń importowych oraz zwykłych malwer.•ncji 
firwnimrych. Po„,,.Z Violn wi:qdf1l w końw, by dla zbadwiia tych ciężkich 
%llr:utów 1m11•1>łać S/J<'Cjn./ną komi.<}(' Uedc:.q, lecz; jak naleimło sif} spixl:rit· 
trać - porlnme11t,arna fralrcja „chrze.foijaiiskiej-demokmcji" odr:ruciła to 
uzawr/J1io11e 2'11da11ie, obau:iajqc się p11blicz11ego skandalu, • raczej -
szeregi i sr.flndal ów. 

Ni11 bęclzremy <locielrać czy po~fom de Violą - przy pisrtniu cytowa• 
nego 111 artykuł!l - po1vod01wlri czyst-a milo.<ć wnwdy, c::y też po prostl-1 
względy.„ Jw11l.-uret1cyj11e. Olliektyimie biorąc, w1lei:y mu aię u:rm1utie 
Zll wred~towienie „m(lralności;' .swolennik6w de Gasperi"ego WC wlri.ki­
wym iwirt/e. 

Zresrlq, pmtouie d nie st,mortiq wyjątku w ramach ,:;erszego obrasu 
d:r.isi<'j.•:ej Europy Zachodniej. W szrd:ne, gd.rie u steru wl-0.dzy Mai1 

zmarshallizomme rządy renkcrjnc, w %'1$lra.mtjqcy sposób uer11ą sif} af I'!"' 
kom11eyj1ie, protekcjonizm, nepotp;m, 1-apownictwo itp., 11 „boluitera:mi" 
tych cfomn)ch .~praw i ~prau.>ek sq ~ reguły ministrowie, posłowie i init• 
wysoko po..u11do11e osobi.stości ur=ęrfou:e. 

Rozklacl momlny wśród rzqd::qcych - pod nuuularem dolara - klik, 
w nie tylim ich ceclrn cliar1.1lcterystyczna, lecz równie:i - powiedzieć moS• 
n.a - racja bytu. Bo prŹeciei bez brudnych rąk i wytartego cz:1>l11 nit 
podobna 11elnić /wikc.ii al(e11tórv im[leri<dizmu, gotowych do nnjpodlej­
szych uslvg :ra garść dol-arów i wygodne miejsce przy rządowym i.lnbie, 

• 'owowybrany Komitet Dzielnico­
W)' i pierw;;zy sek"l·et.arz, tow. Ka­
zur, powinien głęboko pr ~estudio· 
wać rlo'1wiadczenia dotychczasowej 
pracy, odl'zucić to, co było zł'1, oprzeć 
się na dodatnich momentach i uchwy 
ciwszy uajważniej>;;ze ogniwo - wy· 
C'howanie kaclr partyjnych - Jl(l'~ta· 

wić rob-0t.ni<'.1ą Dzl~Jnicę Rucly Pabia 
Manickiej na 1>oziom ie przodujących 
dz~elnic łódzkiej organizacji partyj· 1 
neJ. L. L. · ___ _ R. D. 

l\lo!na by przypuszczać, że właści· ohraz całokształtu pracy każdej pod 
·we naświetlenie pracy Komitetu 1 stawowej i oddziDłowej organizacji 
Dzielnicowego i w-zystkich jej br~r I na dzielnicy. Komitet Dzielnicowy 
ków <l11ło sprawozdanie sekretarza powinien stale studiować protokóły 
Dzidnlcy orazwy~iępttjącyoh wtoku zebrań, wyciągać na ich podstawie 
dyskn:;ji towarzyszy. Niestety hynaj uogólniające wnioski, wyławiać pro· 
11111iej nie ze zdrowej i rzeczowej' kry blematykę, którą należy przedysku· 
tyki oraz snmokrytki wynikają wnio tować na egzt>kut.ywie Komitetu i 
ski, co do stylu pracy Komitetu Dziel Jlr7yjęte UC'hwały przenieść do orga 
nicowego Rudy Pabianickiej. Wręcz nizacji partyjnych i w dalszym eta· 
od\\'rotnie, ocena poczyna11 Komitetu pie kontrolować ich wyk.onanie. 
Dzielnicowego. ~vyplywa wł;;'-śnie . z W ten sposób tworzy Komitet Dziel 

braku kr.ytyk1 I samokrytyki, z me· nicowy atmosferę kolektywnej pracy M1· 11· ar dy dla "01Eipoda--k1· narodowe1· 
poruszama ~rr.ez towarzyszy przy zachowaniu indywidualnej odpo 13' A 
a!'t~wu part~·.inci;;·o. terenu - najwa~ wiedzialności. W ten sposób w sa-mełszych za~acli1.1en ~osl?o?arczych. l mym toku pracy rośnie i wychowuje . llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!l!lll!llllllllllllllllllllllllllTill!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
pohtycznyc~1. ktorym1 ZYł<' o~ecnie się aktyw partyjny, powiększają. się 

k~:j.a Partia, kla•a robot.mcza I „ ly k~dry ~artyj~e. A_te~~l'ws.zys.tk~ego w spaniały bilans Czynu 1-~1a,jowego klasy robotniczej Łodzi 
. Ogólnikowe deklaraeje polityczn~. me mo;ma osuignąc, J~5 .1. Sl~ JeS o~ 

nie powiązane z konkretną prani co derwanym od terenu, Jellh s1ę rzą,d~1 Na centralnej akademii l·Majowej 
dziPnm1. rozgrywki osobiste, brak zza biurka - jak to praktykował w hali Wimy, I sekretarz KŁ PZPR 
doszukiwania się źródeł niedostatk6w Komitet Dzielnicowy Rudy Pabianic tow. Paweł Wojas oznajmił zebra· 
w pracy organizacji dołovrych i Ko- k'eJ' 11ym, że robotnicza ł,t)dź 'll'ypełnila 
m1tetu Dzielnico" Cj!O - oto, ro cho.· 

1 
; „ 

rakteryzo 'alo w począt.kowej fazie Na konferencJl obserwowało 1 1iię nie tylko całkowicie, lecz nawet z 
dyskusję na konferencji wyborczr.j. w~·st.ą.pienia wielu dobrych towarzy· nadwyżką awe zobowiązania 1-1\lajo· 

'fr~~ba był? ·wyjaś_niające_j i~ter· szy. Spe~jnlnie kobiety wykazywały 'll·e. Czyn 1-Majowy robotników łódz 
wencJ1 prezydmm1 . aze?y mektorzy dużo dobrej woli i troski 0 dobre kich przyniósł Pa1ist:wu ponadplano· 
towa1·zysze uczynili, dosc sfohe zre· , . . . sztą, próby analizy źródeł usterek post.aw1eme pracy pa1-tyJnBJ. Wyczu waną produkcję wartości z górą 
i nienociunięć pracy Komitetu Dziel wało się w nich tę iskrę, która z:na 2.136.000.000 d., a przez przrśpie· 
nicowego. . . mionuje aktywistę partyjnego. Ale szenie obiegu środków obrotowych 

„Tow., l'lfa..Jchromcz,. były I sekr_e· tymi ludźmi trzeba się zaopi&kować zwolnił dla. gospodarki narodowej 
tarz D.111el111cy, od110~1ł s-1ę z du7.ą . . . , . ' d 3 1 ł niechęcią. rlo tych, kt<irzy próbowali t1·zeba nmn pok1erowac, trzeba ich por.n · 99.000.000 z 
analizować przyczyny niedociągnięć pouczyć, razem z nmn opracować Cyfry te i objęty przez nie twór­
na Dzielnicy". . . . plan pracy i bezustannie śledzić za czy v.•ysilek łódzkich włókniarzy, o· 

. „Prll<'Y Komitet.u Dz1~lnicowe.go jego wykonaniem. Takie je!'.t zada· dzieżowców, metalowców, świadczą 
me wolno hyło krytykowac". „J„o· . . . . 
mitet Dzielnicowy nie wychow~·wnł me Egzekutywy Komitetu Dzielnico- najdowodniej, że corH bardziej wzra 
organiTac,ii pa1-t~-jnych, 11 komen<le- wego i właśnie tego nie zrozumieli st& wśród robotników świadomość, iż 
rował nimi'.'. ,.Ni~ wychowyw.ano towarzysze z Rudy Pabianickiej. wir.l\de święta narodowe i robotnicze 
kadr part;'7Jn~c~, me b~·ło podział!! Zupełnie naturalnym wynikiem należy uczcić wzrostem produkcji, 
pracy" - mow1ą towarzysze Karas ' · k · · · · · dl d '-
G d 

· k' · K 1 k' ' takie"o 11tvlu pracy Egzekut:vwy Ko· w1ę ·szym1 O!llą.gmęc1ami a ovra 
ro zie 1 i owa s ·1. • " •• • • I · 
Na tle tych wypowir.dzi stają się m1tetu Dz1eln1cowego był brak kon·, kraju dla ~obra międzynarodowej 

zrozumiale fakty przytoczone w spra troli pracy egzekutyw· i niedostatecz I sprawy pokoJU. 
;rvozd~niu, że t~alnia i przędzalnia I na tro;ka 0 rozwój poziomu politycz Meldunek o wypełnieniu 1-Maj?-

dzień 1 Maja, 6w potężny zryw mas I dzianej w planie na rok bieżący. Wy 
pracui11cych, wówcz&11 &twierdzimy, konano kilka5et urządzeń. socjalnych, 
że prócz dll'W'n}'Ch, znanych już rodza orldają,c je do użytku robotnikom i 
jów współzawodnictwa atworzył on ich clziedom. Wymienimy tutaj tyl· 
nowe, dotycheim1 niestosowane for· ko faźnię w PZPJG Ł6dź-Północ, 
my. Prócz zobowiązań, zmierzających oraz przedgzkole przy PZPJG Nr 1. 
do podniesienia ilości i jakości pro· Podniesiono w znacznym atc>pniu ja· 
dukcji, wprowadzenia nowych urzą· koś~ produkcji, osią.gając wysoki od 
dzeń socjalnych, załogi naszych· fa· aetek tkanin pierwszego gatunku. 
bryk zainicjowały w11p6łzawodnictwo Szczególnie wspomnieć należy o 
o przyśples:>.enłe obiegu środków o- sukcesach w tej dziedzinie załóg 
brotowych oraz o kultur~ miej11ca PZPB im. Dzierżyńskiego, PZPB Nr 
pracy. Zarówno ta pierwsza inicjaty 8 i PZPB Nr 9. Rohotnicy zaklndów 
wa, która wyszła od robotników im. Dzierżyńskiego przekroczyli na 
PZPB im. Stalina, jak i druga, za- wet o S proc. swe zobowiązania ja­

początkowana w PZPB Nr 4, zostały kosciowe. 
szybko wprowadzone i przez inne za Czyn l·Majowy w dzietlzinie przy 
kłady pracy, rozwijając i pogłębia· śpieszenia obiegu środków obroto· 

jąc szlachetną. rywalizację międz-y wych pobudził administracje zakła­

poszczególnymi załogami fabryczny dów do upłynnienia zbędnych rema· 
mi. W krótkim okresie, poprzedzają nentów, sh.'1.'ócenia. cyklu inkasowego, 
cym dzień 1 Maja, robotnicy i pra· 
cownicy administracyjni przystąpili u~prawnicnia. cyklu produkcyjnego, 

CZYN l·MAJOWY - 'J:RWALYM 
GRUNTEM DLA WSPóLZA WO· 

DNICTWA DLUGOFALOWEGO 

Czyn l·Majowy łódzkie! kluy ro­
botniczej, "który był wspaniałym wy 
razem walki o pokój, o wr.mocnienie 
oolidarności międzynarodowej m11.1 
pracujących, o umocnienie światowe· 
io frontu obrońców pokoju nie prze 
minie bez trwałego eoha. Doświad· 

ozenie uzyskane w akcji 1-Majowej, 
~owe formy współzawodnictwa, któ­
re przyniosły tak vtspaniałe rezulta 
ty, muszą. i powinny być stosowana 
w d:il~zym ciągu . 

Nowe kadry roootników, którzy 
wysunęli się na czoło podczas wyko· 
nywania. zohowię.zań 1-Majowych, 
powinny zogtać otoczone opieką. czyn 
ników kierov;niczy<'h i n~ilić już na 
stałt'I ik~dry najhard:>.iej 7.dolnyeh i 
wa rtośclowych pracowników fabrycz 
nych. 

Przyśpieszenie obiegu środków o­
brotowych należy zasto5ować we 
wszystkich zakładach pracy, przycuy 
niaj:1c się do stałego usprawniania i sredmoprzędna me wykonały Planu 1 • • j kt wych zobnwiaza11. o przysporzemu 

3·letniego. l nego 1 orgamzacy nego a ywu.' Paf1stwu dodatko\vych wartości na· 
pełnił słusr.ną dumą, serca robotni-

do zaciętej walki 0 wypełnienie pod 2.walniając w ten !.posób olbrzymie, 

jętych zobowiązań, o uzyskanie przo zamrożone dotychczais kapitały i u­
spra·wniając organizacj~ pracy w za skracania cyklu produkcyjnego, do dującego miejsca. we W5półzawod· 

nictw1e 1-Ma.jowym. Punktem szczy· 
towym tego wysiłku były odbywane 
w ciągu trzech dni honorowe W arty 
Pokioju,w których wzięło udział ogó 

Niedociagnięcia Więcej troski ków Łodzi. 
w pracy Komitetu o szkolenie 

Dzielnicowego 
_ „Sekcja Ekonomiczna Komitetu 

Dzielnicowego nie interesowała się 

Konferencja wyborcza dała wła· 
śnie obraz poziomu politycznei;o 
aktywu dzielnicowego. Bo cóż, Komi 
tet Dzielnico\\"1'. a przede wszystkim 

NOWE FORMY 
WSPótZA WODNICTW A 

Gdy spojrzymy wstecz, obejmując 
pamięcią całą akcję popriiedzającą 

łem ponad 65 tysięcy osób. 

WSPANIAŁE OSIĄGNIECIA 

Ił f , ł d . t d I . ROBOTNICZEJ ŁODZI owe ormy wspo zawo HIC wa w przę za Dl Trzeba s·twierdzić, że osiągnięcia 

B d 
• d b k 

1
.,1 po!łzczególnych zakładów pracy są 

li ę z1emv o rze przy ręca 1 naprawdę imponujące. 3.300.000 mtr. 
tkanin dali ponad plan łódzcy włók-

aby tel;'o przykręcania. nie było wi· 1. ć . .1 'ć d d 
dać!" 1czy mozna i os przę zy, wypro u 

kładzie. szybsi:ego obrotu kapitl'.ł(!nt. 

Czyn l·MaJ'owy, obeJ'muJ·„,...., wspól Doświadczenia akcji l·Majowl!f J>O 
'f/""J winny stać się trwałym' gruntem roz 

zawodni~two o prop.orczyk kobiet wło ległej akcji .zobowiąr.ań długofalo· 

skich, rozbudził wśród roootników wych. 
Opierając , ł!ię na. osią.gni~ciach, 

dbałość o kultur~ miejsca pracy i jakie przynióS.J: Czyn l·Majowy, tne 
przyczynił ai~ do uporządkowania ba w dal~zym ciągu, śpie ząc z po· 
pal'kU maszynowego, eal produkeyj mocą. wysiłkowi robotnika, j'<!gO go 

rą,ce,i woli przedterminowego wyko· 
nych i dziedzińców fabrycznych. Za· nania planu p1·odukcyjnego, czuwać 
równo PZPB im. 1 Maja, które zrl;i- nad jego codziennlł produkcją, nad 
były I miejsce w tym wsp6łzawod· czystością parku maszynowe.tro, nad 

dokładną kontrolą zobowiąr.ań. 
nictwie, jak i 9 pozostałych zakła- Te zadania spoczywają obecnie za· 
dów które otrzymały dyplomy umie.· równo na admini8tra.cji zakładów, . ' ,· · • . . . I ja~ i na czynnikach partyjnyc-h i 
r.1a, posta,nły na wy~ok1m poziomie zw'lązkowych. 

Znaczna ilość błędów w tkaninach 
bawełnianych powstaje na skutek 
wadliwego przykręcania w przędzal­
ni, we w,zystkich fa.zach produkcji. 

Każda · pmądka co pewien czas 
przykręci sobie dwadrz.ieścia nitek I 
nitki te będą na<Wini~te na czarną 
deseca:kę, na której ~grubienie 11:0-

kulturę miejsca pracy. H. S11m. 

------------------------------------~~~~~~~~~~~~~~~_;;_ 

A więc należy: „~rzykręcali Wt. I niarze. Na. setki tysięey kilogramów 

Em-em. kowanej w kwietniu, a nie przewi· 

Każde ni~właściwe przykręcenie stanie uw:idomnione. 
powoduje 7Jn'ubienie, które w goto- Przykręciła źle, ze zbyt widocz­
wej tkanin.ie je~t widoczne i uważa- nym rz:grubieniem, to niech nie liczy 
ne bywa ria hląd.. na . możJi,wość uz.yskan.ia nagrody ?.a 
Zlikwidować te zgrubienia, spo- współzawodnictwo, :z.aś instruktorka 

wodować, aby pmądki chciały pra- za01piekuje się nią, aby ją nam~yć 
widłowo przykręcać, to znaczy pod- porządnie pracować. PnzepTowadzo­
nieść jakość naszych wyrobów ba- na po jakimś czasie ponowna próba 
wełnianych co na,imniej 0 kilka pro wykaże, CJ1,y praca instruktorki dała 
cent, co 'przyniosłoby wiele mi- pożądane .rezultaty. 
lionów zlotyct1 oszczędności, no i _ Byłoby niesprawiedliwością utrzy-

mywać, że w;.zystlde pr:ządki ż1 e 
co wcale nie jest bez znacrzen.ia, pięk przykręcają, ale poniieważ doty~h­
ną bez ust~.rek tkaninę n11. rynku. czas nie prowadzono na tym odcin­

Walka o poprawę na tym odcinku, ku kontroli, to C'lasem nawet l su-
jak dotąd, była prowadrrona bardzo mienne prząd1k'. popełniają niedba]. 

chaotycenie i .niekonsekwentnie. stwo. 
A tera~ taka tablim-ka e przykrę· 

Mówi.Jo się o jakości przędzy, urcz.ą ceniami będzde wisiała pr~y maszy­
dcz.ało się najrozmaitsze odprawy i nie, dając ocenę pracy prządki. 
narady, lecz przykręcenia jak były Wprawd12.ie tego rodrreju dorywcza 

kontrola nie od raz.u usunie wszyst­
zle, t:ik złymi pozostały. Wszyscy kie bł~y, ale musimy pamiętać, że 
wiedrzieli, że jest źle, że traeba tu k1oś, kto prcemoże się i przykręci 
coś zdziałać, lecz ndkt nie wiedział, porządnie drwadrzieścia ni:tek, rsz, 
jak się do tego zabrać. drugi i trzeci, później przymvycrzai 

Wydaje się jednak, że obecnie rina się i zaamiie prnykręcać dobrne. 
„ A więc cieszcie się, tkac-tel Je­

lerzlono wreszcie wyjście z tego ,.,.e. szerze kllk1 c·p,y kilkanaście dni, i 
pego zaułka. zacu..niecie otrzymywać wątek oraz 

Wyjście proste i jedyne. 05nowy, w których ilość spowodo-
Do oceny wyników współzawodni wanych złym przykręceniem pęków 

ctwa od maJ'a wprowadza się jako wydatnie vnaleje. 
. . ' N dk .. •- t l ~ a 

roynmk decyduJacv obok w:vkona- . asze f!rzą . 1 l ""• co o . ę .. y n · · · · · ' · I l!!J rob<lc1e z1adły i dopiero po· 
ma ilo:.eloweito ocene ta.kości przy- czątkujące, udowodnia, że potrafią 
kreccń. oracować dobrrz.e. 

Planq ręhojntią 
ciągłości produkcji 

- „Fabryka nie '1.'Ykonała planu. / zerwano z dorywczym, niedbałym 
Nie pomogły ofiarne wysiłki eałogi sposobem spor7.ąd~ania planów. Do­
i personelu t.e.chniCIZil1ego. Brak pew bry plan - to nie tylko ułatwienie 
nych crz:ęści zamiennych - uniemoż pracy Wydziałowi Zaopatrzenia, ale 
1-!wił pełne wykorzystanie parku ma to przede wsozystkim pewność w urz:y 
srzynowego, co &powodowało rz.ałama skaniu potrzebnych materiałów, a 
nie się planów". co rz:a tym i~ie, nieyr~erwany bieg 

Tak bywa często i winę zrrz.uca się produkcji. 
wówczas r.a rzekomo wadlhvą pracę Jeśli chodrzi bezipośrednio o nasze 
Wydziału Zaopatr.zenia. Nie bierv.e fabrycrzne sprawy, to dotkliwie daje 
się jednak pod uwagę, że żyjemy w się nam we cz.naki brak odpowied­
okresie gos.podarki planowej, więc nich magacz.ynów. - Obecnie maga­
również i Wyd'l<iał Zaopatrz~nia ma zyny są preeładowa.ne 1 wiele czasu 
swe ściśle ujęte plany. Opracowuje trzeba 2marnować. nim się odszuka 
się je właśnie na podstawie planów tam potrzebną c:rięść czy artykuł po­
odcinkowych, dostarccz.onych przez mocnic.zy. 
posrz:crz.ególne oddziały produkcyjne. Nie jest również rzeczą obojętną, 

W PZPB Nr 6 bywają wypadki, że kto korzysta z transportu samocho­
kierownicy działów żądają cr.ęści dowego. Niestety, bywa tak, i.e auto, 
zamiennych i artykułów, których w prz.erznacwne do obsłużenia zaopa­
ogóle nię u.ama,wiali, anL nie przewi- trrrenia, nie zaw~ze port.ostaje do dy· 
dywali w swoich planach, i jakie w spozycji Wydziału Zaopatrrzenia, po­
konsekwencji nie zostały zamie- nie 1.1aż nieraz bywa używane prze.i 
secizone w planie Wydziału Zaopa- osoby postronne. 
tNenia. 

Wydaje sle rzecrz.ą koniem.ną, aby 
F. Dond~r 
pz,p& N.re. 

W nioski racjonalizatorskie 
pomijane są milczeniem 

W !\ierpn~u i październiku 1949 r. 
złożyłem wn'o:ek racjonalizator~ki 
w na!>Zym Zjednocz.Qniu w PnlSzko­
wie, dążący do uzyskania znacznych 
osrzczędności w zu:Gy'ciu energetyki. 
Niestety, wniosek pozostał, jak do. 
tąd, bee echa. Nie raozono mi .odpo· 
wiedzieć, cr.y jest celowy, czy może 
potrzebne byłyby jakieś poprawki. 

Przy sposobnośc.i chcii?.łbym zar;ma 
czyć, że zagadnienie os.=ędności 
również nie jest właści'Wlie pojmo-

wane w nascz.ych riakladach „Im. 
Strzelcrzyka". Zakol.'7.enił się tu bo· 
wiem zwy~aj, że w rarzie braku ja­
kiegoś drobiaozgu potreebnego przy 
montażu, idzie się z kwitem do me­
gruzynu i odbiera się nowe gwoździe 
lub śrubki, lPOdcz.a,s gdy ~tosy gwoź­
dzi poniewierają &ię wśród złomu. 

St. Łukowskł 
koo.-espondeint 

e ZM im. „Stmelczyka". 

Doniosłe ulepszenia 
W wielu zakładach pracy, a miE:­

dzy innymi i w firmie „Strzelczyk" 
pracują skromni, mało mani, racjo­
nali:zatm-.zy o któryoh niewiele się sły 
szy, a którzy swymi drobnymi, zda 
wało by się, ulepszeniami nieraz wy 
datnie usprawniają tok produkcji. 
Takim racjonalizatorem jest ob. 
Kondracluk, szlifierz na szlifierce 
zewnetrznej. Od dłuższego czasu 

I WYtrwale dai.Ył on do udoskonalenia 

produkcji niektórych maszyn włó­
kienniczych. Pomysł polegał n& 
zmianie planowania qperacji pro­
dukcyjnych. 

Zastosowanie metod produkcji, 
proponowanych przez ob. Kondra­
ciuka, podniosło bardzo poważrue 
jakość naszych wyrobów. 

z. Wif'l'UCkł 
korespond 0 11t 

& Zakł. im. MStrzelczyka". 
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Niech żyją • nasi harcerze! 
Dalej nieprzerwanie, obok harce~. Szę,regi g!9śn9, mocwo. 

zetempowców, młodzieży szkol- skanduJ~: POKólT! STA:LI'N! 
nej, suną liczne, prawdziwie bo- POKOJ ! &.1.'ALIN ! 
jowe szeregi harcerskie. Pode-,ża.;ią hufce: Sródmieście, 

Uczestniczymy W akcii 
T-ygo~nia Oś,viaty, Książki i Prasy 

Znów Zl'ywa się burza okla- Staromiejskej, Zdrowie, Bałut·Y· 
sków, szczere, entuzjastyczne Karolew, Widzew. Zar.zew. 
okrzyki, kiedy maszerują pomy- Widać dwie kolumny harcer­
słowo i Pjęknie _przygotowane skie, nfosące_pisma ml-Odzieżowe: 
grupy harcerskie hufca fa- Sztandar Młod~ch i $wiat Mło-
brycznego. dych. Podczas zbiórki drużyny oma· 1 będziemy przebywać latem". 

Białe szeregi pielęgniarek, Idą gru.p.y w str.o-jach ludo- wialiśmy, w jaki sposób wystą - - „No tak, ale to dopiero za 
granatowe kombinezony robot-1 wych.„ pić w Tygodniu Oświaty. Padały dwa miesiące, a Tydzień Oświaty 
ników . z ·wielkimi kpwalskimi Zdawało się, że bez końca ma takie pomysły, jak: urządzenie' już &ię rozpoczyna" - ozwały się 
młotam1, eJektro~lu~1cy z po- szerowały harcerskie kolumny, kiosku z książkami, wydanie ga· głosy sprzeciwu, ale druh, który 
mysł<?wym1 tabhcan;i1 rozd~iel- barwne, radosne, szczęśliwe. zetki poświ~conej akcji Komite· wystąpił z projektem, bronił go 
czym1„: J\las.zen~Jący ?HlS.~ Jedną, olbrzymią, potężną tu Upowszechnienia Książki i wytrwale. 
znacz.kl .PrzoduJ.ąceJ. ~rgantzac.ii falą ,jak wzburz.ona wiosną wiele innych. Aż wreszcie jeden - Jeżeli ('hcemy - mówił -
rnlo<lz~ez:'>'. r!ldneck.tJ.i, Kornsc„ rzeka, płynęły Pierwszego Maja z druhów podał wspaniały pro - żeby zadanie przez nas podjęte, 
molu 1 ~10n;cra. . szeregi młodzieży w wielkim jekt: - „Niech nasza kolonia let zostało dobrze wykonane, musi· 

, Pierwszomajowe poranne 
słonce dopiero zaczynało wyzła­
cać szczyty łódzkich kamienic 
kiedy ulicami w chłodnym jesz­
cze po pierzchającej nocy cieniu 
maszerowały coraz liczniejsze 

linią. nad którą fur kocze i mie­
ni się w pięknym, pogodnym 
słońcu las szturmówek. 

Idą wielką grup~ _przyszli l?t- po~hodzie, manifesfowały swą nia, na którą już niezadługo wy- my wziąć się do roboty już teraz. 
nicy. Harc.erze 1_1~1.:tc::i. ru~zk1e- wolę pokoju, pokazały własną jedziemy, weźmie udział w akcji Musimy zakupić biblioteczkę 
go mogą s1ę p0cn·.ub1c piękną siłę, zdolną sk.ruszyć potęgę zła KUK, (Komitetu Upowszechnie- KU!{. .Jest niedroga - każda 
grupą mcdel~i 7 ~'. \Vysoko, po- i wojny i utrwalić zwycięstwo nia Ksiażki), przez upowszechnie książka kosztuje zaledwie 100 zł. 
Jad głowami unoszą harcerze po~tępu wolności socjalizmu. nie ksiąiki w tej wsi, w której W tym celu porozumiemy się z 
~v:-e skrzydiate modele. Dalej •• .: •••• „.: .. „ •.. „ .•••• : •....• ~ •••• „„ •. ~ ... „„ •••. „ •••• „ •••••.... „ ... „u.,„., .••• „ .•.•• .., Państwowymi Zakładami Wydaw 

Pierwsi idą harcerze hufca 
Chojny. Tworzą najliczniejs74 
grupę. Czuje się w tych szere­
gach radQŚĆ i młodzieńczą, siłę. 
Twardo, rytmicznie uderzają 
po bruku harcerskie kroki. 

przechodzi P'' C:. trybuną grupa nictw Szkolnych. One przyślą 

lotnicza, na przodzie wiodąc Ot . H k. 0 os· rod ka nam matęriały propagandowe i 

;;;zeregi harcerskie. 
wielki, wspanialy model szy- warcie arcers 1eg informacje dotyczące akcji. z 
howea. - Niech zyje lotnictwo otrzymanych ksiażek i materiałów 

W szaro...zielonych mundu1·­
kach z żywo uwydatu.iająeą się 
czerwienią chust pod szyją, kro 
czyły radosne, ro-;śpiewane gru 
Pl dzieci .robotniczej Łodzi. 
Drużynami, og!Iliwami, hufcami, 
w tysięczny·~h szeregach nodą.-

l~f.lskie - l'OZb:°Ltni{:Wają okrzy Metodycznego w Wieluniu =~~:~:a~:!r7!t;~:u:ą~~fi!;\ie~~: 
wą wystawę. 

Wielkim wydal!'zeniem dla dzie­
ci Wielunia i okolic było otwarcie 
Harcerskiego Ośrodka Metodycz-

.; n.E na miejsce zbiórki central- nego. 
nej, skąd niemal nieskończo.. Ileż radości, zaciekawienia i za· 
ną, wspaniałą kolumną :młodzie- pału do pMey- wykazały zastępy, 
żową pójdą w pierwszomajo-
wym pochodzie ulicami czerwo- przybywająoe na pierwsze zajęcia 
nej robotniczej Lodzi, manife- do Ośrodka. Szybko o-żywił się 
stują.c w dniu $więta mas ,.śpiący" dotychczas Ośrodek, a 
pracujących całego świata swą ślwarnia i stolarnia Ośrodka u.zy-
siłę i niez.łomne dążenie do skały pięknie pomalowane okien-
utrwa.lenia pokoju. o godzinie 9 z punk.tu central nice, które 7.majstrowali pracowi-
nego zbiórki w Alejach T. Koś- ci druhowie na no.wiutkich war-
ciuszki rusza czoło pochodu sztatach. 
1-majowego - kolumna mło- Wyniki swojej pracy pokazały 
dzieżowa. droży.ny w dniu otwaircia Ośrod-

0 bok dziewcz~t oraz chłop- ka. Dorośli i dq;ieci z za.ciekawie 

urządzone przez drużyny harcer­
skie zawody modeli latających, 

wykonane przez członków drużyn. 
Modele pięknie szybowały w po­
wietrzu w ciągu kilkunastu mit\ut, 
ku wielkiej radości i dumie swych 
k~nstruktorów. 

Duże uznanie zdobył sobie rów­
ni@: harcerski teatrzyk kukiełko­
wy, W}'6tawiając miłą history.jkę 

„PJ;awdzi wi Bohaterzy". 

2'jajęcia w wieluńskim Ośrodku 

s.ą pouczające i ciekawe. Uczymy 
się a zarazem 'V\7'y'Chowujemy, roz­
wijamy nasze .!!dolności i zamł­

łowania. 

W Ośrodku możemy nabywać 
ców w zetempowskich koszu- · 081-.łal' 'ękni Ul'3ąd 
lach i jasnych czerwonych kr&- - 'D-0 idzie nowe, młode po- SpleQi.one dłonie harcer;;;kich me_m . 

1 
pi ·: . zone wsz.ystkie sprawności. W ten spo-

watach, maszerują zwarte, licz- kolenie Polski LudoweH - sa~regów tworią równe linie świethce 0118z czyt€'1me. DW:e za- ·slin uczymy się poeytecmie pra-
J;łfl szei:egi ich, młodszych ko~e- Z tr.ybu.n, popehwy~ny ~; ldi6re w &fekbwnym, przech~ <inter.esowanie budziły boga.to wr oować i na swolm, dziecięcym od­
zanek i kolegow - bar~. tłumy zrn_va się · potężny, ta.d1>- ~ym szyku posuwają, się posażone dz.'ały: stolarski, ślusar- ci!::iku ~· ~ pi · Sześ · 
Czerwone. trójkąty chust z · Cl$- 8IlY okreyki: - .~IE'QH ~- wśród bw~ oklasków. Z dzie- ski, modeliar&tl oraz wystawa letni · i-a a. QI.O-

leka ryauJą się mooną, ~filą JĄ N·AS[ FIABOE_,teZE" I ciecą n&>śeią i dumą., żywo po- modeli la,ta:tący-0h. I · 
wiewają małymi czerwomimi Prawdziwą niespodzianką &a J-anusz Kowalski 

~'.)~rJ{f:@'7~f.KW'm~ chorągiewkami harcerki oraz zwiedzająeych Ośrodek, stały si~ .Korespondent ,,Promyka~' 

kk .... 
Ą ·~ ·:. 

FESTIWAL HARCERSKI W PABIANICACH 
W Pabianicach w ubiegły pią- społa~ ~ob ~oh miej- 1 Maja przybyła tu, do Pabianic, 

tek i sobotę, odbył si~ wielki Fe- scow.ych drużyn. aby wspólnie zaiprezentować do-
stiwal Artystyczny drużyn harcer Do Pabianic zjechały girupy robek harcerskich zespołów arty-
skich z województwa Mdzkiego. dziewcząt i chłopców w harcer- stycznych. 

Na festiwal przybyły drużyny skich mundurka<ih lub pięknych, W ciągu dwóch dni kolejno wy 

Zorganizujemy kilka wieczorów 
świetlicowych, związanych z ak­
cją ItUK i kilka konkursów dla 
poznania autorów, których ksiąi:­
ki znajdziemy w bibliotece 
KUK. A kiedy wyjedziemy na 
kolonię letnią, mając już materiał 
w postaci książek oraz wiadomo· 
ści, potrzebne do naszej akcji. mo 
żemy być pewni, że nasze zadanie 
wykonamy! 

, Jeżeli wszystkie drużyny podej 
mą akcję KUK, to jakże dużo 
możemy zdziałać - my, harcerze 
i harcerki, w dzieazinie upow­
szechnienia książki na naszej wsi. 

To nas ostatecznie przekonało. 
Wszyscy jednogłośnie uznali, że 
projekt jest dobry. Przystąpili -
śmy 'więc do omówienia, jak bę· 
'dzie wyglądała nasza praca na 
wsi, czy w miasteczku, do które­
go wyjedziemy latem. 

Po ożywionej dyskusji ustalili 
śmy, w ogólnych zarysach, nasz 
plan działania. - Będziemy urzą 
dzaU ciekawe i pełne humoru og· 
niska, poświęcone książce, zorga 
nizujemy wypożyczalnię książek, 
w której umieścimy stale Zl'nie· 
nianą gazetkę ścienną, urządzać 
będziemy konkursy i udzielać in· 
formacji o tym, w jaki spo5óh 
można zaprenumerować ltsiążki 
z KUK. 

Od dnia dzisiejszego, hasłem 
naszej drużyny jest: „:BIERZEMY 
UDZIAŁ W AKCJI KUK". 

Wzywamy wszystkich harcerzy 
i harcerki, do pójścia za naszym 
przykładem. D. Z. .z Tomaszowa, Piotrkowa, Skier- regionalnych strojach. stępowały zespoły w dużej sali ki-

niewic i z wielu miast i wsi. By- Patrzącym aż mieniło się w o- na „Polonia". 2.200 harcerek i har n·1'11rrn,1:11·1:rN1.1'1tll'l!l'l'l.ll.:11:1:n1"u11 

ły to najlepsze zespoły artystycz- czach ha widok tej barwnej, roz- cerzy wzięło udział w występach! 
ne, które już na terenie swych po śpiewanej i radosnej gromady har Piękne ' ludowe tail.ce, piosenki, Drużyny w Buczku 
wiatów cieszyły eię uznaniem i/ cerskiej, która w przeddzień Wieli pieśni bo.jowe. klasy r~botni~zej, 

I uzyskały pierwszeństwo przed ze- skiego święta mas pracujących - deklamacJe zb10row·e, mscemza­
iedne z p~e!:' wszycb 

cje - wszystko to składało się 

(ciąg dalszy;) 

Czuk zarumienił się i szybko D E P E ~ z A rzanki, to papierosy, przychodzi- na jeden barwny, inter.esu,jący 
~ ły do niego różne baby i starus:.s przegląd dziecięcych zespołów ar-

ki, i on im wróżył: komu wypa- ty.stycznych. 

W hufcu łaskim z każdym 
dniem wzrasta liczba harcerzy. 
Powstają drużyny harcer.>'h.ie na 
wsiach, gdzie do tej pory nię sły­
szało się zupełnie o harcerstwie. 

odszedł, ponieważ już miał w kie że cała ziemia, to tylko nieprze- - Czuk - zapytał Hek - dla-
szeni J. eden nabóJ'. b t 1 y y as. czego czarodzieje są tylko w baJ 

• • * I w ogóle, jeżeli nad Rekiem kach i opowiadaniach? A co by 
Był to wspaniały spacer! Do świeciło słońce, to był pewny, że to było, gdyby byli naprawdę? 

strumyka szli gęsiego wąziutką i nad całym światem · nie ma ant - I żeby wiedźmy i diabły też 
dróżką. Nad nimi lśniło zimne błę deszczu ani chmur. były - zapytał Czuk. 
kitne niebo, wznosiły się ku nie- Upłynęło dwa dni, nastąpił trze - Ależ nie - odpowiedział 
bu strŻeliste skały Błękitnych ci, a stróż wciąż z lasu nie po- z rozdrażnieniem Hek. 
Gór, niczym bajeczne zamki i wracał, i trwoga zapanowała w - Diabłów nie potrzeba. Co z 
wieże. maleńkim, zasypanym śniegiem nich za korzyść! Poprosilibyśmy 

W mroźnej ciszy ostro skrze- domku. czarodzieja, żeby poleciał do tatu 
czały ciekawe sroki. Wśród gę- Szczególnie strasznie było wie- sia i opowiedział mu, żeśmy już 
stych cedrowych gałęzi zwinnie czorami i w nocy. Mocno zamy- dawno przyjechali, 
skakały rude żwawe wiewiórki. kali sień, drzwi, i aby światło nie - A na czym by on poleciał? 
Pod drzewami na miękkim bia- wabiło zwierząt, szczelnie zawie- - No, na czym.„ Wymachiwał 
łym śniegu widniały fantastycz- sza~i matą okna, chociaż należało by rękami albo jakoś inaczej. On 
ne ślady nieznanych zwierząt i postępować wręcz przeciwnie, po już sam wie. 
ptaków. nieważ zwierzę to nie człowiek, - Teraz rękami machać nie 

w tajdze coś zajęczało, zahu- boi się światła. można, bo jest zimno - powie-
czało, trzasnęło. To widocznie, ła r-{ad kominem, od pieca, jak dział Czuk. - Przecież ja mam 
miąc gałęzie, 2JWaliła się ze zwykle, huczał whtr, a kiedy za dwie pary rękawiczek, a mimo 
szcz_r1, drzew<i góra zlodO\~acia mieć smagała ściany i okna ostry to, gdy wlokłem polano, palce mi 
łegJ. śniegu. mi śnieżnymi bryłkami lodu, - całkiem zmarzły. 

Dawniej, gdv Hek mieszkał w wszystkim się zdawało, że z zew - Nie, powiedz, Czuk, a jed-
Moskwi1„ wyobrażał sobie, że ca nątrz ktoś się dobija i skrobie. nak było by dobrze? 
ła ziemia, składa się z Moskwy, Poszli spać na piec i tam mat- - Nie wiem - zawahał si~ 
to jest z ulic, domów, latarni ka długo in opowiadała róźne hi I Czuk. - Pamiętasz w podwórku, 
tramwajów i autobusów. . stor~e i ba3ki, Wreszcie zdr,zemn~ ~suterenie mieszkał aai1-·niej ja 

Obecnie zali zdawało mu s1e. ~a się. k1 kula.wy, Sprredawał to oba-

dnie ~~częśliwe życie, a komu nie Harcerz~ na swym festiwalu pa 
szczęshwe. b' . k' , ·i· d · 

_ I dobrze wróżył? iamc im gosci i przewo ruczące 
_ Nie wiem. Wiem tylko, ża go Związku Harcerstwa Polskie­

później przyszła milicja, zabrała go, Jerzego Berka, przedstawicieli 
go, a w jego mieszkaniu znale- ministerstwa Kultury i Sztuki, 
ziono wiele . cudzych rzeczy. Związków Zawo.dowych, przedsta 

- W, takim razi.e .był to na pe- wicieli licznych organizacji i spo­
w~o. me czarodzi.eJ, lecz zło- łeczeństwa. Dla najlepszych ze-
dzieJ. Jak ty myślisz? · 

O 
„ . . ł dz' . społów artystycznych przygotowa 

- czywiscie,_ ze z o ieJ . . . · 
zgodził się Czuk. - Ja tak właś- no h<?Zne i p1ę~e nagrody. 

Drużyny w powiecie łaskim pra 
cują z wielkim zapałem. Na jed­
n? z pierwszych miejsc wysunęły 
s1-ę drużyny męska i żeńska w 
małym osiedlu - Buczku. 

W świetli1cy, urządzonej przez 
owe drużyny, zawsze jest gwarno, 
wesoło, zawsze wre praca. 
Drużyny buczkowskie przodują 

nie tylko na odcinku pracy kul­
turalno·artystycznej, lecz rów­
nież w nauce. Ambicją ckużyn 
jest uzyskać jak najlepsze postępy 
w nauce. 

nie myślę, że wszyscy wróżbia- Od przewodniczącego Centr.al­
rze muszą być złodziejami. No, nej Rady Zw:i-ązków Zawodowych 
P?Wie~z, po co on. m~ p~acować, gen. Aleksandra Zawadzkiego o-
~1e~y i ta~ do _kazdeJ, d~mry mo .-az ministra Skrzesze"W'Skiefto bar Drużyny prowadzą między sobą 
ze się przeaostac. I weznne wszyst . . "' współzawodnictwo w nauce, co w 
ko <?Zego mu trreba. Spij lepiej, ":~ ot~mal1 Wękne nzgrody znacznej mierze wpływa na 1ep­
Hek, ja i tak więcej nie będę z książkowe 1 sprzęt sportowy. sze wyniki i spadek ilości ocen 
tobą rozmawiał. Festiwal Artystyczny w Pabiani niedostatecznych. 

- Dlaczego? .oach był piękną harcerską impre Drużyny harcerskie w Buczku 
-;- Dlatego, że ple~ie~z różne. zą. która wykazała nieprzeciętne wielce ~łatvliają. pracę .szkolnym 

buJdy, a w nocy to c1 się wszyst- i obfitując:e w wyniki p!r.ace har- nauczycielom. ·widzą to .1 ocemaJą 
ko przyśni i zaczniesz walić łok- cc:stwa przy upowszechnianiu wy~howawcy, pomagaJą. też .ze 
ciami i nogami. Myślisz, że to d:i ).mltury i sztuki wśród dzieci po-J sweJ ~t;ony clruzynom w ich dz1a-
brze, żeś mnie wczoraj pięścią w przez zaijęcia .świetlli.c<>we oraz łalnosc1. . 
brzuch szturchnął? wychowanie kulturalno-ar.tysty- Jadzia K. 

{d.c:nJ 0D1e w drużynach. . korespondent „Promyka" 



OllOB PABIANIOKI 

Kronika Pabianic WSPANIAŁĄ MANIFESTACJĄ POKOJOWĄ 
uczciły Pabianice dzień I Maja 

WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komitet PZPR: . 

4 - Sekretariat 
289 - l sekretarz 
415 - Il sekretarz 

O - Straż Pożarna 
6 - Kom. „Służby Polsce" 

23 - PZPB . 
63 Komisariat M. O. 
66 - Zarzad Miejski 
91 - Dworzec Kolejowy 

112 - PCK . 
143 Zarząd Miejski ZMP 
213 Telegraf 
215 Pogotowie PCK. 

KINA: 
Kino „Polonia" wyświetla n0wy 

film prodnkqi p0Jskie1 „Dnm 1111 pust 
kowin". Dozwolony dla młodzieży nd 

, lat 18. 

* ~ * 
Kino „ROBOTNIK" wysw1e· 

tla film prod. radzieckiej pt 
,.Ziemia woła". Dla. młoclzieŻ} 
dc:nvolony. 

Re·dakcja „Głosu Pabianic": 
A1·mii ('zPrwonej 19, tel. 287. 

Już \VCZNmym rankiem ulice Pa. 
bial'lic zaroiły się tłumem robotnii­
ków i I>l'Mowników licznych pabia. 
nickich fabryk i zakładów pracy, 
udających się 11a miejsce wyznaczo 
nych zbiórek. Nikt nie szczędził zło 
tówek robociarskich na fundusz 
cbrony pokoju. Po drodze robotni 
cy zaopatrywali się w najśwież 
sze gazety u ulicznych kolporte 
row i w stoiskach na ulicach mia 
sta. 

W kolportażu ulicznym prym 
wio dla młod~ież ZMP .owska. Dziel 
nie spisali się ZMP-owcy z III Li­
cel1m, którzy dnia tego wykonali 
swe zobowiązanie Pierwszomajowe 
i przodowali w kol~or~ażu ulicz 
nym. 

N a dziedzińcu świetlicy PZPB 
panowało od wczesneA:o ranka 
szczególne ożywienie. Załoga przo. 
dujących zakładów bawełnianych 

w Polsce godnie chciała uczcić swe 
wielkie święto. Szykowano ostat -
nie transpci ren ty, dekorowano jesz. 
cze samochody, wynm!zono sztur­
mówki, ustawiano szyld. 

NA WIECU PIERWSZOMAJO­
WYM 

Nigdy jeszcze Plac 1 Maja w Pa. 
bianicach nie widział takich mani. 
festujących tłumów, jak tego ro • 
ku. Ze wszystkich ulic wlc•vały się 

Uroczysta Akaden1ia I-Majowa 
załogi PZPR 

Nagrody i odznaczenia dla przodowników pracy 
i racjonalizatorów 

Szczególnie uroczysty charakte, 
miała tegoroczna ak:idemia Pierw 
szomajowa załogi Pa1i.stwowych 
Zakładów Przemysłu Bawełniane 
go w Pabianicach. 

Zag::tił uroczystość przewodni· 
czący rady zakładowej PZPB tow. 
Wacław f,ącki, który złożył spra· 
wozdanie przed zafogą z wykon::i 
nych zobowiązań Pierwszomajo· 
wych Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bawelnianego. 

Refer<'lt polityczny wygłosił 
członek KC PZPR tow. No 
wak. Mówił o tradycjach i znacr.e 
niu robotniczego ś,,;ięta i apelo­
wał do załogi PZPB. do wszyst· 
kich robotników Pabianic, Rżebv 
u~rzymali palmę pierws7.eł1stwa \V 
pracy, tak jak potrafili przodo· 
wać kiedyś w walce. Ohok tow. 
Nowaka zaszczycili ak::l.demię 
swa obecno~cią I sekretf1rz KW., 
PZPR - tow. Sienkiewicz i se· 
kretarz K.W., tow. Kubicki. 

Po przemówieniu tow. Nowaka, 
nastąpił podniosły moment nagra 
tlzania przodowników pracy i ra· 
cjonaliz;itorów. Przewociniczący 
Miejskiej Rady Narodowej, tow. 
Dąbrowski, w imieniu prezydenb 

Rzeczypospolitej , zawiesza na 
piersi znanego przodownika pra­
cy, wielowarsztatowca i mistrza 
oszczędności, tow. Karola Sniade 
go, Order Sztanrlaru Pracy II kla 
sy. Srebrną Odznakę Przodownl 
ka Pracy otrzymuje, jako jeden 
z pierwszych w Polsce. najlepszy 
tkacz przemysłu bawełnianego, 
ob. Józef Górski z PZPB - Od· 
dział 8. Z lcolei tow. Kruk w 
m11e11iu Związku Zawodowe;.io 
Włókniarzy, roz(iRje nagrody pie 
niężne za usprawnienia i wspól· 
zawodnictwo w I kwartale roku 
HJ;)O. Między innymi 45.000 zł. 
otrzymuje znany racjonalizator, 
ob. Skowroński. Tow. Antoni 
Krzywański otrzymuje jeszcze jed 
ną nagrodę za swe usprawi1ienh. 
Dyrektor nllczel1iy zakładów 
tow. Kamii'i~ki, wręcza następni~ 
nagrody jubil;itom pracy. 

Po zakończeniu części oficjalnej 
nastąpiła bogata część artystycz­
n;i, w wykonaniu zespołu świetlicy 
PZPB. chóru PZPB i uczniów 
Ogniska Muzycznego. Program 
stał na wysokim poziomie i był 
gorąco oklaskiwany przez wi­
dzów. 

Uczniowie wraz z nauczycielami 
walczq o lepsze wyniki nauki 

Ukoronowaniem przygot°'vań I 
Majowych w Pierwszej ·Państwowej 
Jedenastolatce była uroczyi;ta aka· 
demia zor~anizowana w dniu 30 
k\vietnia. Po za<;(ajeniu nrzez tow. 
dyr. Witoldn Witkowi;kiego refe­
rat okolicznościowy o znaczeniu 
święta 1 Majowego w.vgło~ił ucŻc1i 
klasy 11, kol. Andrzej Koz!o\vski. 
Gd;v skończ:vł swe przemówienie do 
stołu pn:>1yrlinlnego zaczęly napły­
wać ml'lQunki o w.vkon::tniu zobo­
wi~zań l Majowych, zobowiązań, 
podjętych przez nauczycieli i mlo­
d-.:ież. Nauczyciele zobowiązali sie 
d;ić dodatkowo najsłabs1.ym kla:-om 
68 godzin lekcyjnych tygodniowo. 
Na akademii tej zameldowali, że 
realizuja swe zobowiązania i że po 
stanowili realizować je także w na 
stępnym roku szkolnym. Postanowi 

Zakończenie rejestracji 
rocznika 1930 

li oni także stawiać jawne oceny pr:.i 
c,v ucznia, aby przez to przyczynić 
się <lq ugrunto~vania socjalistyczn2j 
d:vsr:: 'pliny pracy. 

Młodzie:t . też nie pozostała w ty­
le w walce o wzmożenie wyników 
rauczania ofiarowując 250· godzin 
lekcyjnych tygodniowo swym młod 
szrm kolcitom. Chcac przyczynić się 
do wzmożenia pracy poszczegól­
nvch klas, z · których WR7.ystkie są 
objęte wspólzawodnictwem starsi 
koledzy postanowili ufundować 
i:z\Rndar przechodni dla tej klas'.·, 
którn zajmie I miejsce we wspól· 
zawodnictwie zespołowym. 

Po sprnwozdaniu z realiziicji Czy 
nów l Majowych przewod.nicząc.J' 
Komitetu Rodzicielskiego tow. Mil­
ler przystąpił do rozdawania na­
gród przodującym w nauce oraz w 
pracy społecznej uczniom Pierwsze.i 
,Jedenastolatki. Ogółem rozdano 46 
nagród o łącznej wartości 51.000 zł. 
Wśród nagród znajdowały się 3 bi­
blioteczki marksistowskie, wieczne 
pióra i szereg innych wartościo­
wych przedmiotów. 

Akademia została zakończona bo-
1'::itą częścią artystyczną w \l.rykona 
niu uczniów szkoły. (Koz.) 

W przyszłym tyg1dniu zakoiiczona 
zostanie ponowna (druga) re.ie:::tra­
cia męż.cz:ym, urodzon ·r;:h w 1930 r. 
W środę. dnia 3 maja oraz czwartek, 
dnia 4 maja zgłasz:i.ją się przedpo­
borowi o nazwiskach na literc: 
S, w piątek, 5 maja - na litery T Radzieckie kreskówki 

• i U, a w sobotę, 6 maja - na litery 
w i z. Rejestrację przeprowadz·. Re W kinie „Polonia" 
ferat Wojskowy Zarządu Miejskiego 
przy ul. czerwonej Armii 16, pokój Od wtorku kino „Polonia" wyświe 
7 (I iJięt ·o) w godziriach od 9 do 13. '.la cieszące qię olbrzymim powodze 

niem radzieckie kreskówki kolorowe. Poborowi. ą~łaszający się do rejestra Na program dwugodzinnego se.msu 
cji winni posiadać dokumenty o któ filmowego składają się następujące 
rych mowa w zarządzeniu (obwiesz- krótkometrażówki: „Noc Noworocz­
czeniu) Pl'ezydenta Miasta z dnia 2P t1;i", „Słoń i mrówka" „Mistrz nar-
marca r. b. .• ciarski", ,,Kim zostanę?" i inne. 

na rynek nieprzelicwne tłumy: Ja. 
bryki, szkoły, kluby sportowe1 mło 
dzież ZMP .ow~ka, in.Stytucje, kole 
jarze, poczt.owcy, harc~rstwo, sa­
mochody, wozy, ba1~derie konne 
mieszkańców okolicznych wsi. Licz 
bę uczestników pochodu ocenia.no 
nB: około 20.000 przy czym nie jest 
wykluczone, że po dokładnym ].X>d 
sumowaniu l'aportów okaże eię, że 
liczono o wićle za skromnie, 

Ludzi na rynek wciąż i wciął. 

przybywa. Przed godz. 10 plac 
jest już nabity po brzegi. Lu­
dzie gromadzą się jeszcze w 
bocznych ulicach. W okolicznych 
oknach, na balkonach, a na.wet na 
dachach liczni widzowie. 

Na trybunę wchodzi przewodni. 
czący Miejskiej Rady Narodowej 
tow. Dąbrowski i zapowiada trans 
misję przemówienia przewodniczą 
cego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, tow. Bolesłf1wa Bie­
ruta. Z nad trybuny wzbija się w 
górę wielkie stado gołębi - sym. 
hol pokoju. 

Po wysłuchaniu przemówienia 
Prezydenta RP tow. Bieruta prze 
mawia do uczestników wiecu 
sekretarz Komitetu Wojewódzkie. 
go PZPR, tow. Kubicki, następnie 
zaś ze bierają głos przedstawiciele 
Zj~dnoczonego Stronnictwa Ludo­
wego, młod;;ieży ZMP. Po przemó­
wieniach wyrusza z placu czołów 
ka pochodu. 

NA TRASIE POCHODU 
Ulice miasta $ą tlżczelnie zapeł· 

nione. Tlum wypełni.a gęstym szpa 
lerem całą trasę pochodu, poprzez 
ulicę Moniuszki, ulicę Marii Kanop 
nickiej i ul. Czerwonej Armii. Naj. 
więk~;:e skupisko gromadzi się o. 
czywiście około trybuny, ustawio­
nej przed Centralą PZPB „pod ze. 
gar~m". 

Z dala widać wspaniale prezen. 
tującą się szturmówkę robotniczą 

w niebieskich kombinezonach. Nad 
szturmówką powiewa las czerwo­
nych sztandarów. Tuż za szturmów 
ką kroczy komitet obchodu 1 Ma. 
ja, przedstawiciele partii politycz­
nych, Związków Zawodowych, or­
ganizacji spolecmych, młodzieżo. 

~·eh, kobiecych i władz samorzą. 
dowych. Komitet zajmuje miejsca 
na tryburtie, i za chwilę długo nie­
milkna,ce oklaski witają otwierają. 
cą kolumnę młodzieżową wspania. 
lą szturmówkę ZMP. Słychać głoś 
ne okrzyki na cześć młodlieżowych 
przodowników pracy i nauki. Sztur 
mówka mija trybunę i teraz przed 
honorowym komitetem kroczą 
liczne, kilkanaście razy liczniejsze 
nit w roku ubiegłym rzesze mło· 
dzieży sportowej. ,.Zbudujemy ma 
sowy ruch sportowy i tym samym 
wzmocnimy silę Polski Ludowej" 
- głoszą transparenty. To masze­
ruje liczna grupa zawodniczek 
Włókniarza, a w ślad za nimi po. 
stępują najmłodsi sportowcy tego 
klubu. Idzie teraz drużyna pilkar· 
ska w pełnym składzie, następnie 
kroczą lekkoatleci, bokserzy, szer 
mie1·.ze ... 

W ślad za Włókniarum widzimy 
zawodników „Unii", ,,Ogniska." i 
licznych kół sportowych fabrycz;. 
nych i szkolnych. 

„POKóJ - POKóJ!" 
Z dala słychać już młodzieńcze 

głosy głośno skandujące hasło 
,,pokój", wypisane nii. licznych pro 
porcach i chorągie'wkach. To kro. 
czy niezwykle liczna w tym roku 

grupa odrodwnego harce1·st\va po! 
skiego. Czerwieni si~ od purpuro­
wych chust, licznych szturmówek 
i tranflparentów. Mali harcerze z 
ośrodka. metodycznego kroczą z po 
wagą z młotami, które symbolitu­
ją udz1ał nowego harcer8twa w bu 
dowie Polski Socjalistycznej, Dlu. 
go ciągną się szeregi najmłodsze­
go pokolenia i nadziei Polski Lu­
dowej, 

AWANGARDA KLASY 
ROBOTNICZEJ 

Dum.nie kroczy wielotysięczny 
pochód załogi pa.bian.iick.ich PZPB 
- przodujących zakładów przemy 
słu bawełnianego w Polsce. Na cze 
le dyrekcja, rada zakładowa, wła. 
dze partyjne i zasłużeni przodowni 
cy pracy i racjonalizatorzy, Idą 
przędzalnie, tkalnia, centrala, od· 
dżiały nowomiejskie i staromiej. 
skie tkalń, oddział 1, oddział 28, 
przodujący oddział 8 zakładów -
oddział Józefa Górskiego i Heleny 
Krzemionki. Zrywają się sponla. 
niczne okrzyki zebranych tłumów 
na cześć przodowników pracy. 

Idą rohotnicy budowlani, wiozą. 
cy makietę kanału burzowego, Zbif' 
rają należne im oklaski, gdyz w 
rorę potrafili dociągnąć kanał do 
ulicy Limanowskiego, lakońc21yć 
go, zasypać i przygotować ulicę. do 
przemarszu pochodu picrwszoma· 
jowego. Zobowiązanie swe wypeł. 
nili. 

POGLĘBIA SIĘJ SOJUSZ 
ROBOTNICZO • CHt.OPSKI 
Idą chłopi z gminy Widzew. Na 

widok zielonych sztandarów zry­
wają się oklaski i spontanirzne o. 
krzyki na cześć sojuszu robotni. 
czo - chłopskiego. Maszeruj~ LZS 
gminy Widzew, potem Spółdziel­
czy Ośrodek Maszynowy. Pięknie 
prezentuje się Liceum Ogrodnieże 
z Widzewa, przeciągają traktory, 
dągniló i maszyny rolnicze, przy 
strojone czerwienią transparentów 
i umajone świeżą zielenią. Idzie 
Wyż.'!za Szkoła Gospodarstwa Wit>j 
ski ego, Hasła głoszą: „Więcej żi.e 

mi pod płu~ - więcej zboża z hek 
tara". 1 znów traktory Technicz­
nej Obsługi Rolnictwa i mlodziei 
wiejska z Woli Zaradzyńskiej i z 
Kss.werowa. na wozach. 

Na białych koniach jadą ubrani 
Ila biało pracowni.cy Okrę~owej 
Spółdzielni Mleczarskiej, wiozą, na 
wozach bańki z mlekiem i skrzynie 
masła. i jaj, 

Teraz mała przerwa. w pocho • 
dzie. Kroczy nowa orkiestra. To 
przeciąga gmina Widzew pod czer 
wienią ii. zielenią sztandarów. Idzie 
wspaniała grupa ZMP·owska, mło­
dzieży Uniwersytetu Ludowego w 
Dłutowie, idą dzieci szkolne z gmi 
ny Dłutów w pięknych strojach 
ludowych, idą LZS-y gminy Dłu· 
tów, Spółdzielnia Pracy „Dłuto­
wianka", Ormowcy traktorzyści, 
banderie konne. 

NIECH ~YJĄ PRZODOWNICY 
I RACJONALIZATORZY! 

• Pr~szł;y wspaniale grupy gośd 
ze wsi i znów kroczą pabianicza. 
11ie. Idzie „Film Polski" - pracow 
nicy kin witani oklaskami, szcze 
gólnie młodzieży - wdzięcznej za 
nowe i dobre filmy. B:roczy dalej 
długi wąż pracownic i pracowni. 
ków· Państwowych Zakładów Prze 
mysłu Odzieżowego - tego króle­
stwa kobiet. Górują wysoko nad 

pochodem portrety Stalina, Gott. 
walda, Togliati'ego. „Racjonaliza 
tor tow. Rura.wski zaoszczędził w 
r. 1949, 41.000.000 zł dla zakła­
dów" - głosi transparent Zakła. 
dów Wytwórczych Lamp Elektrycz 
nych L-15. Idzie następnie ilkład 
nica Wyrobów Bawełnianych oraz 
znaczna. grupa. pracowników Lice­
um Mechanicznego. Las czerwieni 
wykwita. nad grupą budowlarzy 
pabianickich, kroczących. pod wiel 
kim transparentem z napisem „W 
odpowiedzi na atomy - buduje­
my nowe domy!". 

Idzie załoga PZZP.JG niosąca 

portrety tow. Dzierżyńskiego i tow 
Mao Tse-tunga„ dalej kroczy Po 
mocnicza Spółdzielnia Przemysłu 
Włókienniczego, Samorządowcy, 

Ubezpieczalnia Społeczna, Cegiel 
n!ia „Ksawerów" i „Mtockienia­
nek", Fabryka Cewek Nr 4, duża 
grupa załogi Fabryki Papieru pod 
transparentem z napisem „Trwały 
pokój - to jasna przyszłość na­
szych dzieci". 

pocztowców w skład której wcho· 
dzą listonosze i telegmfistki, Zało. 
ga WŁZPD Nr 5 (zakł. drzewne), 
wiezie na samochodzie warsztat 
stolarski. Dalej idzie karna. i do. 
skonale prezentująca siQ grupa le3 
ników, załoga Garbarni i wreszcie 
pracownicy Społem. Za aamochoda 
nl.i PSS·u widzimy teraz z kolei ko 
lumnę robotniczą Fabryk.i Na1·ze­
dzi i Fabryk.i Chemicznej. Następ. 
nie kroczą pracownicy Elektrowni 
i drukarze z przemysłu pollgraficz 
nego. Dalej idą oddziały Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowego, z których 
wyróżnia się oddz. 19 montażu kro 
sien. Za Urzędem Ska.rbÓwym i 
m1ynem „Spójnia" widzimy znów 
budowlarzy i liczne oddziały stra· 
żackie ochotnicze, zawodowe i prze 
myslowe. Dalej kroczą, kolejarze 
stac,ii w Pabianicach, Ormowcy i 
pracownicy szpitalni, Samochody 
fabryczne wiozą teraz mnóstwo 
dzieci szkolnych, śpiewających pieś 
ni robotnicze i machających czer. 
wonymi. chorągiewkami. \Dzieci 

GMIN A GóRKA • P ABIANlCKA skandują słowo „pokój" - pod. 
Kończy się 1g11pa fabryk pabia· chwytywane przez wszystkich ze­

nickich i znów nadchodzi grupa branych, Zamyka. tegoroc?.ny po­
chłopska .. To z własną orkiestrą na chód Pierwszomajowy kolumna 
c~le przybywa gmina „Górka.Pa. Związku ZA~wodowego Transpor­
hianicka". Widzimy wiejską mło- towców i liczna kolumna. motocy-
dzież harcerską, Koło Gospodyń · kłowa ,,Włókniarza". · 
Wiejskich, Gminną Spółdzielnię Stwierdzić należy, że tegoroczna 
Samopomocy Chłopskiej, ORMO i 

oddział l·owerzystek. Największy manifestacja Pierwszomajowa w 
entuzjazm. publiczności pabianic- Pabianicach przewyższyła pod 
kiej wzbudza grupa strażaków względem wspaniałości ii liczby u. 
wiej.skich, w~ród których ~roczą 4 I czestników wszystkie minione ma. 
kobiety. W siad za banderią konną . . . . . 
przejeżdżają, wozy i samochody z mfestacJe PierwszomaJowe. Parzą 
wykresami 'vykonania i przekroczc dek zachowano przez cały czas nie· 
.nia planu kontraktacji i zasiewów. naganny. Ostatnie szeregi manife-

I ZNóW PABIANICZANIE stantów przema.szerawaly koł9 try 
Tera.z widzimy z kolei maszeru. buny około godziny 13.00 i tak za 

ją'cych przed trybuną pracowników kończ;yła się pierwsza. część wspa.. 
Spółdzielni Pracy ,,Lumen", grupę niałego dnia, 

Tydzień Oświaty, Książki i Prasy 

Tak wyglądają codzienne zajęcia młodzieŻJ' we wzorowej swi-s· 
tlicy szkol-pe.i Rzkoły Nr 8 w Pabianicach, która pos~ada przy.. 
kladową bibliotekę i czytelnię. • 

Ze wsoomnień robotników o Pierwsz")Jm !Yia;a . 
Nowe • • zyc1e tow. Myśliwiec 

Tow. Natalia Myśliwiec przed woj 
ną do Partii nie należała, ale calyin 
swyn~ sercem wierna była klasie ro­
botniczej. Jej mąż był aktywnym 
członkiem KPP i tow. Natalia My­
śliwiec dobrze pamięta te czasy, kie­
dy 1.o wraz ze zbliżaniem i;Ję święta 
Pierw~zomajowego do drzwi skrom­
nej izdebki robotniczej dobijała się 
granatowa policja, aby dla „pewnoś 
ci" przymknąć na ten okres komu­
nistę. 

Tow. Myśliwiec pamięta dobrze te 
czasy i chętnie dzieli się nami swy 

ku 1923 - wspomina tow. Myśli- . 
wiec. 
Pamiętam radość jaka ogarnęła 

m11ie w roku 1945, gdy w dniu 1 Ma­
ja ulice miasta pokryły się czerwie• 
ni~ niezliczonych sztandarów robót· 
lliczych. 

mi wspomnieniami: 
Ze Sportu „Pamiętam naprężoną atmosferę 

P 
• St 

1 
w fabryce, poprzedzającą każdoro-

Tow. Myśliwiec chciałaby wiele 
jeszcze lat pracować dla wolnej 
Polski Ludowej, dla przyszłej :Pólskl 
Socjalistycz11ej. A pracować tak jak 
tow. Myśliwiec nie każdy potrafi. 
Ona to jedna z pierwszych kobiet 
przystąpiła w Pabiani.ach do współ 
iawodnictwa pracy, ona była pierw 
szą przodownicą w PZPB, ona wre­
szcie, pierwsza kobieta w naszym 
mieście doznała zaszczytu odznacze­
nia orderem „Sztandaru Pracy". 

0 Wygrane'I ze a D '' c~ny obchód Pierwsz01:iujowy .. Zana 
4' '' ~ :nłam wtedy do fabryki ulotki do-

• • • starczone mi przez męża i kolporto-
RIJ b hZSZ y m przeciwnikiem Unii''- Jutrzenka'' I walam je wśr?d zaufanJ~h _towarzy-u n szek pracy. Niepewnym i meznanym 

_ostatni .~~ój mecz drużyna t;iilk.a~I łu Paw~ow_skiego. Tak więc piłka- rob~tnikol!l i ro~otnicom podrzuca­
ska „Unn rozcgrflla w Zdunsk1eJ rze pabianiccy przywieźli ze soba ło się takie ulotki na maszyny. 
Woli ze „Stalą", ·.rygrywając w sto- upragnione dwa punkty. · Gdy nadszedł dzień 1 Maja fabry­
sunku 4:1. Był to mecz o. mistrzo- Najbliższym przeciwnikiem „Unii" ki pustoszały. W pochodzie Pierwsza 
stwo klasy C. Gra toczyła się w tru- w meczu mistrzowskim będzie „Ju- majowym kroczył cały bojowy pro­
dnych warun~ach terenowych na trzenka" - Bychlew, a więc jedna letariat pabianicki. Bolało nas, robo­
rozmokłym ~oisku.. Do przerwy u- z dru;i:yn wiejskich, która ostatnio ciarzy, rozbicie w ruchu robotniczym 
trzymywal. się wymk 1·1. Gr8:.była przystąpiła do rozgrywek o mistrzo- i zdradzieckie kumanie się prawico­
bardzo zacięta. Bramkę dla Unu zdo stwo klasy C na miejsce wycofanej wego kierownictwa pabianickiej 
był Wan~as I. . . z ~·.ozgrywe~ drużyny „Unii" - Che- PPS z władzami sanacyjnymi. W po 
. Po . zi:manie .stron „Un~8:" ataku~e r:111 z Łodzi. chodzie komuniści szli przeważnie w 

silnieJ l pragnie. zrehabi~to~ać s1~ oddzielnej grupie i policja miała 
za ostatnią porazkę z „Włokruarze~ JUNIORZY TEZ GRAJĄ ułatwione zadanie: przepuszczano 
:-- Zelów. Drugą bram~ę ~la „ui;n" O MISTRZOSTWO prawicowe szeregi PPS-owskie, a 
zdobywa. teraz M~c~1ev.:1cz, ktory Juniorzy „Unii" rozegrali nieda- grupę komunistyczną odcinano i 
poprzednio ~aprzepa~cił kilka d,osko wno :o;wój pierwszy mecz o mistrza- przeprowadzano masowe aresztow. a-1 
n_ałyc~ o~az31 zdoby~~.~ bramek. rrze stwo okręgu juniorów, przegrywając nia. Pamiętam dobrze jeden taki mo 
eta ~ran1k8: dla „Unu pad~ ze strza z „Ogniwem" - Pabianic" w sto- ment, kiedy odcięto i are:iztowano 
lu Nowackiego. czwarta zas ze strza sunku 0:3. znaczną grupę komunis.tyczna w ro-

(Kóz-.) 

Odpowiedzi Redakcji 
.T. Kraska - prósimy o podanie 

dokładnego adresu mleczarń, gdzie 
mleko przychodzi za późno. O mle­
czarni przy ul. Mielczarskiego pisa­
liś1ny przed kilku dniami na skutek 
wc::eśniejszej interpelacji jednego z 
czytelników . 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO kertę rzemie 
ślnicŁIJ W)ldant dnia 21.1 
1949, Nr 1005-3, nazwisko 
l\Iackiewici: Piotr, Pabiani 

ce, Piękna 19. 25 



„ Nr ł2f 

Ze sportu 

Jak Łódź żegnała kolarzy 
.1tartującqch H' ,,H'q.lciqu Pokoju'" 

Co pisała prasa łódzka w dniu 3 maja .1930 r. 
PRZEBmG MANIFESTACJI 

PIERWSZOMAJOWYCH 

Cała prasa łódzka podaje obszer­
ne sprawozdania z manifestacji 
pier\Vszornajowych. 
„Głos Poranny" podaje, że po­

chód w Łodzi odbył się w porząd­
ku i ,spokoju. W pr31emówieniach 
wygłoszonych na Polesiu Konstan­
tynowskim poc'lkreślono, że w woje 
wództwie łódzkim 80 tysięcy bezro­
botnych skazanych jest na głód i 
nędzę 1 nie ma żadnego sposobu a­
by powstrzymać ten „pochód nędzy 
i głodu". 

szych starć policji z komunistami, 
którzy chcieli uformować marsz na 
Królewską Hutę, czemu jednak 
„skutecznie zapobiegła Policja". 

FASZYśCI PRZY ROBOCIE • W kominie poselstwa. radzieckiego w 
W arsza.wie przy ul. Poznańskiej wy_ 
kryt,o bombę zega.rowł, podłożon:t przez 
;;nieznalllych" spra.wc6w. Bomba. była 
połączona. z mechanizmem z&g&rowym. 
Bomb& która. wa.żyła. około SO kilogra.. 1 

m6w - mogła. zdemolowa6 cały budy_ 
nek poselstwa.. 

BBDUKQJ1E W ,,K.AJRZB'' 
I ,,HOR'!IENSB" 

W pfotrkGwskich hutach •zklamyeh 
Km-a.!1 i ,Jł<>a:lten&ja" fll'JelCklkowano 

ponownie 600 robotników. 

BABDZO N.ęDZNIE UBBANA..„ 

by zaien.01Wany · ~ ir.e „~olowal" 
SwY'cll starrs:eyoh braoJ. i bard21iej 1u­
tynorwanydh od siebie kola.my. 

W cll'Wiiihi dclrorowainla go Młtą ko 
srrulką leadera wyścigu był stremo­
wany jaik ~bak. 

Kap:iitan naszej dr.wżyny W1rmstiń­
ski t'\vier<Wił, że będrzie dolY.rwe. 
- Złapaliśmy już tempo - mówił 

- i kamy z !ll8S wie jur! jak ma 
jechać. 

Dobrej myśli b~ rórwnń.eż Ga­
brych. TWiie:rooł, że współ\praca 1PO­
między cllfopcami jem taka, jaką 
nie była nigdy. A to jest prv.edeż 
b!M'dzO Waiżne„. 

Olłwn:.A STARTU 

Dalsre nasrze rozmówki rz; kolarza­
mi p:merywa tubai!Jny gł-Os S!PeakeTa 
zaipowd:adiający chwiilę startu. Przed­
sta1wiciel „Głoou Robotniczego" tow. 
i:ed. Rudndclti pełniący :!lun.keję gta.r. 
tera honorowego., podlkreśliają.c po-

„Kurier Łódzki" pisze, że komu­
niści próbowali w kilku punktach 
miasta urządzić wiece i pochody, 
wszędzie jednak na czas ingerowa­
ła policja „rozpędzając niesforne 
tAwny". Mlędey innymi policja roz 
proszyła ,,,większe zgrupowania ży­
wiołów komunistycznych" na Zielo­
nym Rynku, na skrzyżowaniu Wól­
czańskiej i 6 Sierpnia, na Naruto­
wicza 50 oraz na Bałutach przy ul. 
Zgterskiej 52. 

W dniu wczorajszym z kla.tld achodo 
wej domu . przy ul. Andrzeja. nr 7 
wyskoczyła. na bruk młoda dzie.wcey. 
na o niezns.nym nazwisku. Dw.&tka, 
która. był& bardzo nfdznie 'll:bra.n& po 
ni-OSł& llmier/i na. miejscu. 

OekOrDW3nie Kłab1ńsk1ego żółtą koszulką leadera wyścigu :i;::~=~~~~:g~0:~ 
W Warszawie - jak podają pra­

wie identycznie wszystkie . łódzkie 
gazety - silne oddziały policji rów 
nież „nie dopuściły do komunistycz 
nych wystąpień". Większe starcia 
zanotowano na ul. żelaznej, przed 
fabryką Norblina, na Siennej, na 
I{S:!Jążęcej, na UJl. Staiwk:i, na Ko::tejo 
wej i Towarowej, na ul. Chłodnej, 
przed :fabryką „Parowóz", na Pla­
cu BankOWYffi i td. 
Większa bitwa rozegrała się na 

Mariensztacie. Wszędzie „dzięki nie 
zwykłej czujności policji - próby 
ekscesów wywrotowych tłumione 
były w zarodku". 

Na terenie całego kraju odbył się 
szereg virystąpień komunistycznych. 

Na Sląsku doszło do poważniej-

NOWA DEMONSTR:A.C.JA ~ 
. MAG\lsrm.tA/IWlM 

W dniu wczorajszym przed gma.ehem 
magistra.tu w Lodzi miała. ponownie 
miejsce demonstracja bezrobotnych, 
którzy domagali się wypłacenia. .za:sił_ 
k6w i uruchomienia. robót. 

W ezasie gdy delegacja. bezrobot_ 
nych konierowa.ła. w prezydium magi.. 
stratu, zebra.ni pr.zed gmachem bezro_ 
bo;ni zaczęli przybiera/i agresywnę. po 
stawę i wznosi/i wrogie okrzyki pod 
adresem maigistra.tu. Wobec tego polL 
eja. rozpędziła. zebranych, a.resztując 
szereg osób. 

O godmnie 11,ao spokój' przed ~a 
chem magistra.tu przywr6eono całkowi_ 
cie. 

TEATRY 
TEATR „OSA" 

Kolawe, biorący u<lrziai w „Wy­
ścigu Pokoju" rorz,gryrwa.nym na 

osie Walt'5izawa - ~.ga, są już 
dałeko JPOO& Łod!lli:ą. Łódź jednak je­
S?J07.e żywo zachowała w pamięci te 
chrw:file, kiedy gości!li oni w murach 
na~ego miasitia. Wseyscy namiętamy 
SYllll!Patycu.ną sylwetkę młodziutkie­
go zwycięscy etapu W aTSrawa -
Łódź Polaka rz. Francji Broinisła.wa 
Kła1bińskiego, wsrz.yscy pamiętamy 
ch'Wlile dekorowania go żółtą kosez.ul­
ką leadera i cihwiJ:ę wyruszenia ko­
larzy sprzed reda.kieji „Głosu Robot­
niczego" w dails:zą, pełną nies.podrz.i.a­
nek dTogę do \V!I"ooławia. 

W DNlU STARTU 

Już o goooone 8 rano v;zdtłiuż uli­
cy Piołrkorwskiej fPocrLęły Siię zbie­
rać gru!Pki przechodniów chcących 
je'SZC:!ie raz uj.17Jeć tych dzielnych 
chłopców, lcl;órycll tak bl.J.rn].]wi..e o­
klaski.rwał.a !P<JIP.rrz.ednie-go dalia Łódź 
na sta<lionie ŁKS Włólmiarza. Na 

(Tl'augutt.a 1, tel. 272·70) &krzyżowaaliiach ulic pooter.unkii Mi-
Dziś o godz. 19,80 kGmedia C. Gol• liroji Obyrwatelslkiej łtzym~y już 

TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obf. Stalin~adu 21, teL 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy'' 
Lec>na Kruel'lkowskiego ze Zdz~a­
wem KS.Tczewskim w roli prof. Soin­
nei.n:brueha. 

donieg~ Oberżystka". straż nad utreym~ po.mądku na 
" trasie. Miilioja Obywatelska :nie mla.­

KMa wynna odi god. 10 do 18 i od 
16. 

'l'EATR im. STEFANA JARACZA 
(uLJaracza 2~ 

Dziś, o god7i. 19,15 „Dom OlbwMtr'' 

„ARLEIHN" 
Dziś, o go&. 17,16 wMowisko pt. 

„Zł<>ia rybka". 

„PINOKIO" 
(ul. Nawrłlt 27. tel.135-74) 

Dziś teatr nieczynny. 
P.AŃST~/OWY TEATR NOWY 

- (Daszyńskiego 34, tel. 181·34) PAŃSTWOWY TEATR tYDOWSKI 
Godz. 19,15 ,,Maka:r Dubrawa" Zespół Wrocławski. 

, LUTNIA" ut Stefana Jaracza 2, tel. 217-49 

(ul. Piotrkowska 243) I Dziś .o godz. 19,30 „Sen o Goldfa-
Dziś o godz. 19.15 „Król<>wa przed- denie". 

mieścia". 

KJ[NA 

ła z tym wiele kłOl,POtu. Porządek: 
utrzymywała . sama pulb~ość. 

PRZED REDAKCJĄ 
„GŁOSU ROBOIINIOZEGO" 

~czynając · już od ulicy Nawrot 
Stl.jpa!ler puib1icrznośoi wz<liliUii chodni­
ków gęsmiai!:. Ale i tu panO'Wai!: WrlO­
rowy porządek. O god7liln:ie 8.30 
W&trzymano ruch tramwajowy. 
AStfa!lt u1i:cy Piotrkow.sikiej opu~to­
sizał , i pmykuwał wzrok wszy,stkich 
do siebie. Za ch'W'.filę od strony Trau 
gutta tp0męły nad:jei:Jdrża~ auta toiwa­
rzygzące ~o'l.vi. P.rzed r€da.ikcją 
„ Głosu Robolt!nicrzego" zait:rrzymai!: się 
wóz grośnilkorwy z reklamą „&tcain­
dlaru iJ.V,Ełodydh", rziwraoa.jąc siwą tu­
bę w stronę zgromadrzonej pu!blkz-
nośc:i. . 

począł się wychyQać na jezdndę, aiby S!Zlego ą».ł~ństlwa w budowie 
uj.rzeć ko~ocowe kos,zulki kolaNY srozęś1Ji'VV\S2.elj preym.iłości, w budo­
podąiających na start honorowy. I w.ie .roctj1aJJrzmu i wyrwaJ.cirenia po­

i koju - oipu&<:iza chorągiewkę w dół 
OOZF..KUJEMY UKAZAINll.A SIĘ i ba1'wllla k0'1umna zawodników ru-

CZARNYCB KOSZULEK _, . 
srza Z rn;ieJSCB. 

PiemvSl. zjaiwiia1ją sd.ę Jilranourz:!. 
Później naddeidża.ją inni gr1U1Pkam1, 
lub pojedyńczo. Słycllać tu i ówdlllie 
roomowy prowadzone w różnych ję­
zykach. Wzrok łodllliari &kierowany 
jes.t jednak nadaa w kiierunku ulicy 
Traugutta, S'kąd powimti nadciągnąć 
rz:a chwilę chło!PC'Y w czairnych ko­
szu1ka'C'h, rz.wyci~.~cy I[ etaipu - Po­
lacy iz FrancLii. 

Ci jednak tprzyijeroiadą na samym 
końau. Pd&">wszy sitawlia się na sta·r­
cie Drobllli.ewski 

ROZMOWKI PRZED STARTEM 

Nasz rodak z Fi'amcjli jeet nie­
rimierinie uradowany, że bieme u­
wał w wyścig.u. 

- Do Połsiki - mówi - jechailiś­
my z v.ieiliką radością. Wszędu;ie wi­
ta.ją nas bardu.o serde~. Załuję 
tylko, że llllie mieliśmy czasu na zwie 
dzenie Łodzi. 

!Driugi Pó1ak rr: Frainoji, &wa, był 
b~o ri:adowclony rz; iSilllkcesu sweij 
druiży.ny. 

- Ni.gdy bym się tego nie spo­
d;zieiwai!: -'- mówi - że będ?.iemy 
le.psi od dru•żyny po~skiej. 

Sowa utmymyrw~ mo7.e pmeri 
2Jbytnią skromność, ee nasza drui:Y­
na narodowa jest mOttlliejsza od 
ich. 

- Z nas ito żadna druiżyna __,,. mó­
wił - jesteśmy bowiem z ł'óżnyoh 
stron Francji i nigdy llli.e jecliatiśmy 
<ie imbą ~. 

Z\VYOIĘZCA STREMOWANY 
JAIK SZTUBAK 

PRZY PABKU „WENECJA" 
Start ostry nastąpil pn:ed pa<r­

kiem „Wenecja". I tu rz;grom.adzona 
liazlnile publiczność żegnała kolarzy. 
życząc im po•w i 'l en ia lll:a dalszej tra 
sie wyścigu, który stal się już dziś 
taik bm:drzo bliski sercu ll"obo.trriiczej 
Łod@. 

PABIANLtCE KOLARD: 
MJNĘI.l[ P.RmD GOD21liNĄ 10 

Prtzed godziiiną 10 ko..la!l.""Le W]padlli 
już ll18 uiLi:OO Palbianic. Już !Przed Pa­
bianicami czołówka rorroiągnęła się 
znacznie. Za „!Małym Skl'ętem" wy-

skoczyło do pm<>du 4 zamodników 
!Zialgranic:z:rryielh, któnz.y uzyskaili pnle 
wa.gę killlruset metrów. 

W ślad~ ndmi pogon:il jeden rz; na 
sizycll a:aiwodn.ilków pociągając za so­
bą drugiego Pol~ik1a i zadlęcając go 
do ,uciecrz.iki. 

Mf,QD:m:EŻ WIEJSKA 
NA TRASJJE 

Na trame w Palb:ianicach zebrało 
się s.poro !l>UbJ.icrzill'O.ścl, szczególlllie 
młodzieży wiejskiej, która gorąco wi 
tała k olaa-zy. Nw;itwtlęcej oklasków 
zbli.erał ~lęzca II etaipu PO'lak z 
Frai=ji Kfaibiński Brol!'liiJsiłiaw. 

Zd. Kró:le~'Sld. 
.................. „„ ...... „ ............. „ •• +ł) -. Wspólna kolacio 
przodowników pracy 
z knlarzami biorącymi udział 

w W-yśdgu Pokoiu 
W poniedzialek wie<:2orem w Sa­

li IM:aJJinowej „Grand Hotelu" odby· 
ła się wsrr:>ólna kolacja uczes·bników 
wyścig.u „'n'yibuny Ludu" i „Riudeho 
Pra.va" z pmodowll'Jiik:ami łó.1e.kich 

układów pracy. 
OLęść ofiicjałną tego wieczoru za­

gaił przeiwodlnkzący WiKIKtF mgr. 
Nonas, a po nim pQIWitai!: kolarzy w 
imieniu robotniczej Łodlli witepre­
zydent tow. Bugajski ii pr.zewodn.i­
crLący ORZZ tow. Kr.zywańsld. 

Wieczór upłynął w ni€WW'Yilde ser­
deazme.j aitmosiferze. Na mikońeizęnie 
ł'am:ano na.grody za ertaip WMStia­
wa - Łódź o~ piękne U1Pomlnki 
w.łóg łódrzkicll zakł.adów pracy ~e­
maczo:ne di1a kamej z d~yn star­
tu.jącycli w wyścigiu. 

Wylkaz nagród i upominków po­
damy w numerze jutrzejt!tLym. 

ADRIA - dla młodziezy (Stalina 1) 
„500 com" godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 

ROMA (Rzgowska 84) „Dom na. pu­
stkowiu" godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska. 2) „Czerwimy 
Krawat" dla młodz. godz. ~ 
„Gdzieś w Europie" godz. 18, 2& 

STYLOWY (Kilińskiego 128) 

Llny odgradizaijące c:hod:n:ikli od 
jad.ni zaczęły się dekka naprężać. 
Tłum egromadrz.oo,y na cllod!llikach 

20-letia Kłabi:ński BronisŁruil.7 :::o­
bił wrażeD!i.e jakby ~e hyl 1POd 
wrażeniem swego sukceSJU i .jakby 
ten sukces spadł lila niego ~łtrle ... 
nie rz;asliużenie. 

SympaityCIZll.y ten chłO!Pak 'był jak- Na starcie honorowym przed redakcją ,,Głosu Robotniczego·' 
„Pan Habetin odchodzi" 
godz. 17, 19, 21 

••••••••••••••a&••••••-••W••••••••••••••••••••••••••••••••••••U•••••H,•••••••••••••••~••n11ta.-.. 

BAJKA (Franciszkańska Sl) -
Wyspa Skarbów" golk. 16, 18, 20 

GDYNIA (Daseyńskiego 2) „PrGgi;am 
aktualności krajowych i zagranicz· 
nych Nr 18" - „Wti.etrzenie ~·! 

· Połowy dor.szy'', „W walce o PolkoJ 
~iężymy'', ,,A.rty.sityC:Zilla porcela­
na". godz. 15, 16, 17, 18, 1'9, · 20, 21. 
HEL - dla młodziezy (Legion6" 2) 

,.Nowe Pokolenie" · 
godz. 17,80, 20 H'e Wrocławiu 

śWIT . (BałuC'ki Rynek 2) „Ludzi~ 
be.z szk!rzydeł" godz. 16, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Za sie-

1 

pierwsi Czechosłowacy 
dmioma górami". · , . 
godz. 16,SO, 18,80, 20,80 Program ~a ś~odę, dnr.a 3 m~ja br. Radiowa. 19,00 Aud. cia. wsi. 19,15 

Koncert Krak. Ork. 20.00 Dziennik. 
20,40 (Ł) Kameralny Koncert Muzy 
ki Klasycznej. 21,00 Konc. ChGpinGW 
ski. 21,30 Retp.(}rtaż z IV eta.pu Mię­
dzynarod. Wyścigu Kola;rsk. Wa.rsza 
wa - Praga. 22.0.0 Opowieść o A. 
J'yJfolriewiczu. 22.30 (Ł) Muzyka do 
tańca. 22,50 (Ł) Fragm. pism. IL 

. Kołłątaja - a.ud. liter. 23,00 Ostat­
nie wiadomości. 23,15 Synuoinia Czaj 
kowskiego. 

WROCŁAW (Obd. wł.). - I1II etan;> 
roiędzynuadowego wyścigu kołar­

sk.iego W~wa - Praga za:koń­
crz;ył si~ zwycięstwem Czechosil:owa­
ka RurziCl'lJki pmed Veseilym. 

TATRY (Sienkiewicza 40) . 12.04 Dz1e1;1mk, 13,35 Audyc3a szk. 
Dwa.j panowie F" god'L. 16 18 20. dla kllllS 10 a. 11, 14,00 ,,Am.alfa.be­

wi'sŁA (Daszyńskiego 1) ',,D;oga ty\Ull" - pog. 14,20 (Ł) ~uzyka ka 
d ł " d 16 SO l8 SO 20 30 meralna, 14,55 Konc. sohst. 15,30 

o s awy go z., • . • ' • . •,, Aud. dla . świetlic dzi:ecięc. 16,00 

, Samotny żagiel" godz, 16, 18, 20 
MUZA (Pabialllieka 178) „Nowy 

Dom" godz. 18, 20 . 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Str6J 

galowy" godz. 17, 19, 21 
PRZEDWlOśNIE (żeromsldego 76) 

Młoda Gwardia" •I seria 

WŁóKNIARZ (Prochmka 16) „P1esn Dziennik. 16,40 (Ł) Redtal skrzyp.co 
Abaja" godz. 16,30, 18,30 20,30 wy z. Hodora. 17 ,00 Konc. Zw.poru . 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) - Instrumentalnego. 17,45 „Bracia-boha 
StróJ. galowy" godz. 16, 18, 20 terowie" - ·pow. dla młodz. 18,15 

Na stadion ol:i!m{plijs.ki wipadła gru­
pa 30 zawodlniików. Decydnljąca wa·l­
ka o piierw&ze i nastęrpne - rniej~a 
odJbyla s·ię ju<i: na bani, a więc na 
jakieś 400 metrów p·med metą. 
Z walki te.j wyi&zedł rziwycięsiko Ru­
'7.Jiazk!a, wyp.rzedzając Vesely'ego o 

godz. 16, 18, 20 
,, . ,, 

ZACHĘTA (Zgiers:ka 26) ·,,Grzeszni- (Ł) „Z.a.g;;dik~ muzy:c~a ~ w opr. 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 

„Czarci żleb" godz. 18, 20 
cy bez winy" godz. 18, 20 B. Bus1a.k:ewicza, 18,40 Wszechnica 

-s. Dihowshl 
;;..;;:.......-------------·-- B E R I _1111_1111_1111_1111_m11_111_11111_m1111111111111111 BERI -
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Było południe - słoneczne, duszne, nie bacząc .na. ota~ające 
z&.tokę śnioone sopki, Wokół szkuny płynęły wysepki p1~ny 1 roz­
dętych od gor.ą<:a kiszek ~el.ory?ów. - rpewny dowc?<i ~e flotylla 
polująca na wieloryby ~aJduae się blisko. Z dafok~ kis2l~ podobne 
byij:y do wiązek zaTdzewiałych b.ar~o gruby?h ~ancuch~w okręto­
wych. Na wysepkach-żołądkac~ s1~dzi.ały stro3ne i k;zykhwe mewy. 

Pokład ,Genzan-Maro" roił s1ę od much. Wkrotce zaczęł:y się 
ukazywać ~ kajutach „śm~ałego". Kofoskow kazał oddalić się ·oo 
s2kuny o dwie podwodne liny okrętowe. 

Obiad jedli bez apetytu. Barszcz, chl~b, pieczeń, nawe~ mu.s~­
taTda iPachniała karbolem. Na rozkaz dowodcy, nasz kucharz Kosti.a 
Skworcow obchodz~ pomi•eszczenia okrętowe z pulweryzatorem, 
co chvrila napełniając butlę świeżym roztworem. 

- Wszystko po kolei - wyjaśniał, ;połysku,jąc niebieSikimi oczy­
ma - z początku karbol, potem chlor. B~eliznę do pie&a„. Zastrzyk.„ 
Następniei. kwarantanna na trzy tygodnie:;. 

Kostia był trochę panikierem, lecz tym razem wielu podzielało 
jego obawę. S~una stała obok, cicha, i w ciszy tej było coś złowie-
szczego. . 

Najgorzej czuł się Szyrokich. Wymyty zielonym mydłem i roz­
tworem karbolu, siedział na pokładzie, przycichły, obnażony pQ 1>811 
i: każtlw z nas etaTał się .PQ' kolei d~daa towa·rzyszowi otuchy, 

Wszvocyśmy szczerze żałowali Szy;rokich. Był to wspaniały ster-„, · d k ' h ~mę. 
nik i doskonały bek futbolowy. Co z nim ~eraz ~ę ~e? s .zyro. i~ ' P.ierw.sz. :i. iz Połaków był Wrze-
chlop 0 grubych wargach, bardzo powazny, siedział cierphwie, . , "'• ,~ 1 ł . 7 

'- • • 1.1 k' · ~-' h - + ł t s".t sins..,_., ..,,ory up asow>a s:i.ę na 
~ •\vlJał ""epa 1 i WllU.yc a~ac pa•,rzy na owarzy "J. I .. 

• mieJSCU. 

Poci:cszaliśmy Szyrokic!i, jak tylko mogłiśmy. . . oto nieofie:jallne WFn~ł etapu 
_ Mój wuj w ' Rostowie też chorował n~ cholerę - iPO"Y1edział Łód~ _ WrOiCłalw: 

poważnie kucharz. - Zjadł dwa melony 1 garnuszek śmietany •.. 
No, to była gorsza hist9ria od dżumy. Trzy dni tak rzygał, że mu. 
bebechy na wie•rzch wyłaziły (jak Kosicyn!). Stał. się c~eńszy ?cl Związkowcy zgierscy 
kurzej kiszki. Potem przyjechał towarzysz GrycaJ.„ Nie wiecie, 
kto to je'st'! To nasz felczer dzielicowy. Przemył wujkowy żołądek opiekują się sportem 
i z.a.strzyknął mu psią SU'rowicę. K.S, „Włókniarz w Z~erzu co 

- Cielęcą„. raz ba:rdziej podnosi swój poziom. 
~To wszystko jedno ... Nad ranem.. wuj umarł. Przyczyniają się do tego zarów-
- Idź precz - powiedział Szyrokich kuląc się. no treningi, jak i szczere zainte 
_ Ale tamto byla cholera ... Myślisz, że już zachorowałaś. Spójrz resowanie się sportowcami okazy 

na siebie w lustro. 
SzyrokJ.-ch znowu dal.i termometr . . Niezręcznie wsunął ~o pode wane ze strony związku, radw Za\ 

0 ·kładowej i :robotników. 
pachę i do reszty sposępniał. 

- Masz dreszcze? K.S. „WłókniaTZ" posiada 40' 
- Trochę. łunioró.w, którzy zapowiadają się 
Mitią Korzinikin nasz radiotelegrafista, !Przyniósł i mitlozkieilll .na d®rych sportowców robotni 

(on wszystko robił milcząc) wsunął Szyrokich paczlkę papierosó'\V czych. :t,y&wa opieka Zwi~lm, 
„Trójka", które chował na wypadek otrzymania zwolnienia ner 111\d. 

- W najgorszym razie można dokonać transful!'Jji laiw.i: I,-; p~ przyczyni się do :wykorzystani;i 
w·ledział bocman, ,..- złożymy się PCI -oół Htra. · m~zlt.vpśei' f P.:Zd9hlień graczy. 

(C. „ lltł Q. Mf. 

1. Rooi.Cl?Jka (CSiR) - 6:06;45. 
2. Veisely (OSR) - 6:06;46. 

3. Nicules<:U (Rumunia) - 6:06;47. 
4. Herbul<>t (Francja). - 5. Kła­

bińsk.i. Br. (Peł. Fr.). - 6. Dimov 
{Bułgaa:-fa„). - 7. Wmesiński (Polsk a). 
Drużynowo eta:p wygrała praw do­

podobnie Czechoołorwacja. 

GŁOS 

Organ t.ódzklego &:omltetn 1 Wole~ 
wółlzklego Komitetu Polskiej ZJe­

dnoczonej Partlł RobotDiczfllj 
Be da gu; e: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Tele:ony: 

Redaktor naczelny 
zastępca red. naczel!"ego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 
Dział korespondentów rob-~-

niczych 1 chlopsldch oraz 
redaktorów gi;:zetek ścitn• 

215-14 
218-23 
21&-05 
216-lP 

nych 219·42 
Dział mutacji 223-2r. 
oiruał miejski 1 sportowy 254·21 

wewn. 8 1 u 
Dział ekonomiczny 21a-11 
Dział rolny 254-21 

wewn. 9 
Redakcji! nocn:t 172-31 

Kclporta&. 
Łódt, Piotrkowska '10, tel. 222-22 
Administracja 260-«2 
Dział ogłoszeń: t.ódt. Piotrkow-

ska 10ła, tel. 111-50 1 11ł-'1S 

Wydawca RSW „Prasa" 
Adr. Red.: t.6dź, Pionkowska IS. 

m-de piętro. 
Druk. Zn.kl. Graf. RSW „PraSa" 
r.6ilź, UL 2:wirkl n, teL ZOfl-42. 

Prenumerattt przyjmule 
P.P.K. „RUCh" na konto P.K.O. 
Nr. vn-aesa. 

D·i-16206 


